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% | C 2 ° r a i s z y d z i e " zadecydował iuż 
^ o losach rady miejskie! m. 
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 d ° m o ś ć z Warszawy, iż p. mi-
%6 | S D r a w wewnętrznych nie za-
r̂t. h Ponownego wyboru p. Nor-

rilcklego na stanowisko prezy 
Ho m l a s t a 1 zamianował tymczaso 
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 Drezydenta w osobie dotychcza 
Ijjj *° Przełożonego gminy p. Miko 
>l* „ o d l ewskłego. Reszta dopełniła 

^Posiedzeniu rady miejskiej, 
łych D o d 7-ianką było stanowisko rad-
^ i v c 6 n t l e c k i c h w sprawie zaciągnięcia 
UyJ' k na tegoroczne roboty inwe 
W, l n e- Na komisji Hnansowo-budże-
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R ? YMUJĄ SIĘ O OD GLOSO 
WANIA, 

a tym samym pożyczki zostałyby u-
chwalone, gdy nagle wczoraj zmienili 
swą taktykę i 
GLOSOWALI PRZECIWKO POŻYCZ

KOM. 
Uczynili to na dwa tygodnie przed ter
minem, kiedy zacząć się mają roboty 
w Lodzi. Uczynili to w czasie, gdy za
rząd miejski wystosował już do Fundu
szu Pracy wniosek o rekrutację robot
ników. Pokazali raz jeszcze, że w ich 
działalności 
WZGLĘDY DEMAGOGICZNE GÓRUJĄ 
nad interesem miasta i mieszkańców. 
Odrzucając wniosek o pożyczkę, unie 
możliwili z jednej strony rozpoczęcie ro 
bót, a z drugiej zatrudnienie tysięcy 
bezrobotnych. Skutków tej uchwały ła

two się domyśleć. Dni obecne] rady 
miejskiej są już obecnie policzone. 

Na posiedzeniu wczorajszym rozpę
tano pawdziwą orgię demagogii. I to 
był Jedyny efekt 6-godzinnych obrad. 
Nie załatwiono nic poza tym, poza 
sprawą przemianowania dwuch ulic 
łódzkich — ul. Przejazd na ul. im. Mar
szałka I. Daszyńskiego i ul. Zagajnlko-
wej na ul. im. dr. St. Kopcińskiego. Ale 
1 te punkty porządku dziennego nie by
ły dyskutowane w spokoju. 

* 
Bezpośrednio po przerwaniu posie

dzenia odbyliśmy króką rozmowę z pre
zydentem miasta Godlewskim na temat 
dalszych losów rady miejskiej. Prez. 
Godlewski wyjaśnił nam, że niewątpli

wie już po uchwale odrzucającej po
życzki na zatrudnienie bezrobotnych, 
rada miejska zakwalifikowała- się do 

[/ozwiązania. Względy formalne jednak 
nakazują, aby sprawa budżetu miasta 
znalazła się jeszcze na porządku dzien
nym. Z tych powodów w poniedzia
łek odbędą się dwa posiedzenia komisji 
radzieckich finansowo - budżetowe] i do 
spraw ogólnych, zaś we wtorek odbę
dzie się plenarne posiedzenie rady, na 
którym jako punkt naczelny, figurować 
będzie sprawa budżetu. Po posiedzeniu 
wtorkowym spodziewać się należy de
cyzji władz nadzorczych. 

SZCZEGÓŁOWE SPRAWOZDANIE 
Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA, 

DAJEMY NA STR. 7-MEJ. 
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*^iązku z bliskim zakończeniem sesji budżetowej. — Wojewoda 

d r - Biłyk kandydatem na wiceministra spraw wewnętrznych? 
A s a *,ar Warszawa, 10 marca-
f" Parias- S z a w ska, wspominając, że 
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K n ' e in! pa lnym r z a du. Wpraw-
CV ch r i a

d o t e i chwili żadnych kotir 
*s!? l d*Wa? y c h ' k t 6 r e Dozwoliłyby 
V, a t lz i e -~ .Przeprowadzenie zmian 
Jo .^li S50iicźef - n a k w o b e c t e « 0 ' I ż co rok 
\K 0«H>V<!J!,u zwyczajnej sesji budże-

*ar«, s i e rekonstr ukcia rządu, 
?,CV. s ' a wska wróży ją | na rok 

rządu gen. dr. Slawoi-Skład-

knr!5 . p r z y tym najróżniejsze - 7 r sująi ce na terenie oarlamen-
'•g pogłosek tych zmla-
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! feSw55 i r i V s t a P ' " ć >»!ałbv ministe 
1 minister Roman — ten 
"dałby objąć stanowisko 

k desyg„oWany przed ro-
f'«h? M ' , *v p ! " a w zagranicznych, na iii ' 'u 
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Z,!d °bieciem stanowiska 
6 , n ys łu i handlu. 

nopolski, dr. Alfred Biłyk. 
Wszystkie te pogłoski wymieniamy, 

zaznaczając, że nie wierzymy narazie 
w ich aktualność. O jakichkolwiek zmia 
nach w łonie rządu przed początkiem 
kwietnia r. b- mowy nie ma. Nic też nie 
wskazuje na to, ażeby mogła nastąpić 

jakakolwiek zmiana na stanowisku sze
fa rządu, bowiem premier gen. dr. Sła
woj - Składkowski cieszy sie pełnym za 
ufaniem czynników kierowniczych w 
państwie oraz wielką sympatia w par-
lamencie. 

Przedmiotem silnych ataków iest na 

tomlast minister Poniatowski, przeciw
ko któremu zwracają sie głównie sfery 
wielkoziemlańskie. Naszym zdaniem Je
dnak pozycja min. Poniatowskiego Jest 
bardzo silna, a Jego polityka parcela-
cyjna ma pełna aprobatę czynników de
cydujących 

• • • • • • « > • • < 

Mussolini odpłynął do Libii 
Eskortują go 3 krążowniki i kilka torpedowców 

ty wojenne pierwszej eskadry, stacjo-1 szącymi mu ministrami kolonii Lessona Rzym, 10 marca. 
(PAT) Mussolini, rozpoczynając swą 

podróż do Libii odjechał popołudniu sa
mochodem do Gaety, witany tam entuz
jastycznie przez władze i ludność. Okrę 

nowane w porcie, oddały przepisaną sal ' prasy i propagandy Alfierim, sekretą/ 
wę powitalną. Szei rządu włoskiego 
wstąpił następnie na pokład krążowni
ka włoskiego „Pola" wraz z toworzy-

% ^^ch Z , ^ ! ? . e " , i " ' s t rów soraw we 
D o * ł ose k

n , a ł b y r°wnież - wedle 
~ zostać wojewoda tar-

S Z}naczony 
s t ^ „Wschodzącego 

Słońca" 
Warszawa, 10 marca. 
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 tt godz. 12-ej Marszałek 
aabnSlr^a' ministra pełiio-

S! cS f i J 1 ' k t ó r y wręczył mu w 
Wsc l , n J

 J a p o n i i wielką wstęgę W 1 o d z ą c e g o słońca" 
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Roziemstwo przymusowe w przemyśle 
Wniosek posła Kopcia rozpatrzony będzie przez 

specjalną podkomisję 

C i i y ^ z l ś o 

Warszawa. 10 marca. 
Dziś sejmowa komisja pracy obrado 

wała nad projektem ustawy o rozjem-
stwie przymusowym w przemyśle. Jak 
wiadomo, zostały złożone w tei sprawie 
dwa wnioski do "sejmu, a mianowicie 
wniosek rządu, nowelizujący dotychcza 
sowe przepisy o nadzwyczajnych komi 
sjacli rozjemczych w sensie umożli
wienia szybszego ich działania, oraz 
wniosek posła Kopcia ze Śląska, mają
cy na celu utworzenie stale funkcjonu
jącego aparatu pojednawczo-rozjemcze 
go w zatargach zbiorowych. 

Na wniosek posła Gduli komisja po
stanowiła poddać pod głosowanie wiiio 
sek rządowy tak, aby. był on w każdym 
razie załatwiony jeszcze w trakcie bie.-

żącej sesji parlamentarnej; 
Dla rozpatrzenia wniosku oosła Kop 

cia komisja postanowiła powołać spe
cjalną podkomisję, złożona z 7 posłów 
pod przewodnictwem posła Waszklewl 
cza z Lodzi. 

Komisja ma zamiar załatwić wnio
sek posła Kopcia dopiero na następnej 
sesji parlamentarnej t. zn. nadzwyczaj
nej, o ile taka będzie zwołana lub zwy 
czajnej w końcu bieżącego roku. Komi
sja uważa, że wniosek rzadu załatwia 
częściowo sytuację w dziedzinie roz-
jemstwa i dlatego winien bvć uchwało 
ny w każdym razie- Wniosek posła Kop 
cia, jako dalej idący, musi być starannie 
rozpatrzony. r . • • • 

rzem partii min. Starace, podsekret* 
rzem stanu w min. marynarki Cavagna* 
rlm i podsekretarzem w min. wojny 
gen. Parianim. 

O godz. 17.15 okręt podniósł kotwi
cę i odpłynął do Libii w eskorcie krą
żowników „Zara", „Fiume", „Gorlzia" 
oraz kilku torpedowców. 

Mussollnlemu towarzyszy 140 dzien
nikarzy. 

Kanclerz Schuschnlgg 
odwiedzi w kwietniu Mussollnlego 

Rzym, 10 marca. 
(PAT) W najbliższą sobotę spodzie

wany jest przyjazd szefa austriackiego 
frontu patriotycznego Zernato, który od 
będzie rozmowy z min. Ciano oraz wy
głosi odczyt w instytucie studiów ger-
manistycznych. 

Tutejsze kola austriackie wyrażają 
przekonanie, że podróż ma na celu przy 
gotowanie wizyty kanclerza Schuschnig 
ga, która ma nastąpić w kwietniu. 
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Atak dywizji włoskiej na M 
Operacie bojowe w prowincji Guadalaiara.-Ofensywa wojsk powstań 

Madryt, 10 mar .a. 
(PAT) Rada obrony stolicy komuni

kuje: Atak zmotoryzowanej dywizji 
włoskiej w prowincji Guadalajara, 
wszczęty onegdaj, trwa w dalszym cią
gu. Pozycje, zajęte przez wojska rzą
dowe byty atakowane pięciokrotnie 
przez bardzo poważne sliy, które wspo
magała artyleria oraz liczne samoloty 
bombardujące i myśliwskie. Wobec l i 
czebne] 1 technicznej przewagi włoskich 
sojuszników armii powstańcze], wojska 
rządowe musiały sie wycofać. 

Na froncie madryckim w ciągu no
cy ubiegłej panowało wielkie ożywie
nie. 

Gen. Mlaja wyjechał na front. Szef 
sztabu pik. Rojo oświadczył dziennika
rzom, iż wojska rządowe otrzymały po
siłki w postaci artylerii, tanków i pie
choty. Udało im się zatrzymać nieprzy
jaciela na pozycjach, zajętych wczoraj 
o północy. 

ga do Aragon, a kolumny środkowej - tych dwuch punktów. Nie wydaje się, W Madrycie oświadczają. ̂  ,i» 
Brihuenga. by atak ich był skierowany na Guąda- nieprzyjaciel nie wyw.era n . o 

Wprowadzenie do walki przez po- lajara, bardziej prawdopodobne jest, nnym punkcie frontu mauo i jod 
wstańców oddziałów zmotoryzowanych że obie kolumny iść będą wzdłuż rzek jego posuwanie się nie n w * 
umożliwiło im bezpośrednie zagrożenie Tajruna i Tago. dujące. 

Włosi i Niemcy nadal wysyłają wojs 
na pomoc gen. Franco. - Protest Anglii przeciw napaś mm na 

«* 
Andujar, 10 marca. < 

(PAT) Jeden z korespondentów spe
cjalnych Hayasa podaje, iż trzy szwa
drony kawalerii powstańczej, które u-
siłowały posunąć się w kierunku miej
scowości Hijonosa del Duque, zostały 
zdziesiątkowane intensywnym ogniem 
karabinów maszynowych batalionu 
wojsk rządowych, którego obecności 
powstańcy nie przewidywali. 

** 
# 

Madryt, 10 marca. 
(PAT) Dziennik „Mundo Obrero" do

nosi dziś wieczorem: „Walki o zatrzy
manie posuwania się nieprzyjaciela w 
prowincji Guadalajara trwają nadal. Po 
zaatakowaniu centrum naszych linii po
wstańcy skierowali ofenzywę na nasze 
prtfwe skrżydM?"' aby ochronić gros 
swych sił". 

-Wiadomość ta wskazuje, jaki był 
przebieg ofensywy powstańców: wzmo
cnienie frontu na zachodzie pod Toba, 
w centrum przed Almadrones, a na 
wschodzie przed Abanades. * 

Celem kolumny zachodniej była dro 

LONDYN, 10 marca. (PAT). 
Agencja Reutera donosi z Algesiras; 

Pewien podróżny, obywatel brytyjski, 
który przybył z Kadyksu twierdzi, że 
w końcu ub. tygodnia przybyły tam 3 
statki, Jak sądzą włoskie, gdyż nie po
siadały wywieszonej ilagl państwowej, 
a nazwy wypisane na statkach były 
zamaskowane. 

Statki te wyładowały transport żoł- pytania, oświadczył, m. in., z e

 A V cie?' 
nłerzy — Włochów. W tym samym wie aresztowanego w dn. 7 on-
czasie, Jak utrzymują, krążownik pinie GibraltarskleJ przez sz3

h

l!,,. l (iio» , c' 
„Deutschland" wyładował w Algesiras stańczą brytyjskiego statku W ^ 
tajemniczy ładunek — prawdopodobnie go „Springweir" rząd bry ty j s K ' 0!)od>' 
działa I amunicję. protest przeciwko naruszeniu = ^ 

LONDYN, 10 marca. tPAl ) . żeglugi na pełnym morzu, d o d a i ( i e 

iż nie był to akt korsarski, f 0 ł

s , | t l f 
uczyniono żadnej próby zaJeC'J WM 
Co się tyczy min, to ambasador v ) 

.. . • ..niecę" ..iv 

Podsekretarz stanu Polymouth od- >* 
powiadając w izbie lordów na różne za- uczyniono żadnej próby zajec,_ Mviy|! 

Powstańcy oskarżają Francjęms^i^ń 
o przygotowywanie akcji wojskowej w Maroku 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) Według informacyj praso

wych, rząd powstańczy wysłał z Sala
manki do rządów pewnych mocarstw 
notę, w której jest mowa o rzekomych 
przygotowaniach, czynionych przez wła 
dze francuskie w Maroku w sąsiedztwie 
strefy hiszpańskiej w celu przygotowa
nia akcji wojskowej. 

czych przeciwko nienotyflkowa ^ $ 
mlaru założenia min na wodacn^ 

Władze kompetentne oświadczają, Iż siadujących z wejściem do P° 
zarzuty te są pozbawione wszelkich pod j W r e s z c l e P , v m o u t h p o d k r f y 
staw. Aby podkreślić ich n eprawdzl- k a ż d p a n s t w 0 / k t ó r e podpisał? > 
wość, wystarczy przypomnieć, stano- n k \ i n t e r w c n c i , 1 0 z e w y c o f a c W 
wisko jak najściślejszej nieinterwencji, ° " , e Hf!f „ 'Ł.Jizostal poĤ  
jakie zachowują władze protektoratu 2 

francuskiego od chwili wybuchu po
wstania. 

k k , n i ) ; 

J0k!la«tf 
-centro 1 ^eta 

!>l 

fes 
te 

JO 

Nowa konstytucja w Irlandii 
DUBLIN, 10 marca. (PAT). 

Prezydent de Valera złożył dziś w 
parlamencie projekt nowej ustawy kon
stytucyjnej, w której stosunki Irlandii z 
W, Brytanią oparte są na nowych za
sadach. 

Poza tym projekt przewiduje utwo 

i s 
fatj 

imieniny marszałka 
Ś m i g ł e g o ^ 

obchodzone będą uroczy 
w całym Kraju ^ 

Warszawa, 10 | l i a

d 0 of 
Czyniono są przygotowania jąfc 

chodu imienin Naczelnego VY« A, 

łl._ * ! _ , „ n . , A ~ n plił . . szalka Śmigłego-Rydza, ricii uros«vscJ y 
his<vStf 

Uchwały synodu prawosławnego w Rumunii 
Duchowieństwo nie może b r r i t idzalu w walkach politycznych 

BUKARESZT, 10 marca. (PAT). ] 2) Zebrania się księżom odbierania 
Nadzwyczajny, synod .rumuńskiego przysięgi o charakterze politycznym 

kościoła prawosławnego, zwołany ńa oraz brania udziału w manifestacjach | t y c n w d n j u | 8 m a r c a r 
Interwencję; .rządu, celem rozpatrzenia' politycznych, które są sprzeczne z ety- obchodzony będzie 
sprawy zakazu brania udziału w życiu ką chrześcijańską. j wszystkich formacjach 
politycznym osobom duchownym, po-| 3) W kazaniach kościelnych zabra-; wojskowych. Poza| tym HL^ości^i 
wziął, po dłuższych debatach, następu- nia sie używania tematów, dotyczą- 3&st zorganizowanie okoi • spoi 
jące uchwały: Icych walk międzypartyjnych. J j » d e » « *>r™ stowarzysza 

1) Zabrania się księżom święcenia] Przekroczenie tych postanov/ień po- Minister oświaty 
nadał t™M 

ciągnie za sobą natychmiastowe do- państwowemu w Brzeżanach ^ I j j iiroi/niinarno I urodzenia Marszałka Ryt3l^Va"'a 

nazwę Gimnazjum im. Mar-
warda Śmigłego-Rydza. 

Rozwiązane stowarzyszaj 

święcenia 
InsygniJ" lub sztandarów, używanych 
przez partie w walkach politycznych. chodzenie dyscyplinarne. 

Robotnik polski zamordowany 
przez ©r«&rw mrcBbsSfiie&o 

Jerozolima, 10 marca. 
W Tel-Avivie zmarł na skutek odnie

sionych ran robotnik polski Stanisław 
rżenie drugiej izby, mimo że przed nie-i Sługa, który zraniony został przez arab 
dawnym czasem w Irlandii senat został ] sklego terorystę w kolonii Nescyjona. 
zniesiony. Morderca arabski został aresztowany. 

'Grozi mu kara śmierci. 

Pfnkerion—detektyw prywatny 

Jerozolima, 10 marca. 
Arabska banda terorystów ostrzeli

wała kolonię żydowską w Kwar-Tabor. 
Jeden z kolonistów Jakób Kirszler zo
stał ciężko ranny I przewieziony do 
szpitala. Policja ściga terorystów. 

rzy krótko przed tym urządzili napad 
na nowo-yorską kolej żelazną. Z 700.000 
dolarów skradzionych podczas napadu, 
złodzieje zużyli ledwie 12.000, "reszta 
zaś została im odebrana przez policję. 
Przestępców, oczywiście, oddano w rę-

Warszawa, 
Lwów. l O j f i f f 

Starostwo powiatowe w - s t U ' Z 
.wiązało miejscowe stowarzvfc>.v* 
Abrahama Goldfadena za d z l % # 
przeciwną statutowi i sprzeczna 
czującym prawem. 

Z ubogiego bednarza stał się sławnym detek tywem 
Nowy York, w marcu. | wyspie przypadkowo warsztat fałsze-1 ce sprawiedliwości. 

Allan Pinkerton urodził się Jako syn rzy monet, których działalność od dłuż-, N . , Pinkerton zdobył iir».,r1nita nftliHi w m i tu 1819 w Glas-' SzegO Czasu niepokoiła całą okolicę. . ' ^ j w i c n w ą s iawę r i n n c n u n zuuuyi 
urzędnika policji w roioi io,y w uia*> « n a t v c h m i a s t udria ł w obławie Jednak przez skuteczną walkę z lrlandz-
gow. Jako dorosły mężczyzna założył wziął natyci miast udział w ooiawie, k t e r o r v s t a m i k t o r z v D o d kierow-
n « hh.rń Hflt#>WłvwAw ktńrp stało sie'podczas której schwytano wszystkich * A v „ i , • y V R l c r u w 

on biuro detektywów, Jctore S M I O si« (* TT 6 P o n i e w a ż Pinkerton od- n i c t w e m Molly Maguires teroryzowah 
słynnejia całym świecie. W 23 roku, P n e r t ę p c ^ w o j n k d o m o w e j w s t r a s z n y s p o s ó b 

znaczył się w tej obławie niezwykłą 
odwagą i sprytem, zaproponowano mu 

życia Pinkerton ożenił się i wywędro 
wał do Kanady. Po drodze jednak sta
tek uległ katastrofie. Młoda para ocalała 
i pokonawszy wiele trudności, dotarta 
do Stanów Zjednoczonych i osiedliła się 
w roku 1842 w Chicago, które było 
wtedy jeszcze małym bagnistym mia
steczkiem stepowym. Młody Pinkerton 
dostał tam pracę w browarze, jako bed
narz; rzęmiosła tego nauczył on się za 
młodych lat. Dowiedział się jednak, że. 
w pobliżu Dundee znajduje się wielka rzucił to stanowisko i założył prywat 
szkocka kolonia, a ponieważ koniecznie ne „Biuro detektywów Pinkertona". 
chciał żyć wśród swych rodaków, wy- Szczególną sławę zdobył on przez 
wędrował po jakimś czasie z Chicago.'to, że w odpowiednim czasie odkrył 
Miał trochę oszczędności i założył so-' planowany spisek na prezydenta Lin-
bie własny zakład bednarski." 'colna i dzięki specjalnym środkom 

Wierzby dla obręczy do beczek brał i° s trożności zdołał mu uratować życie. 

mieszkańców Pensylwanii. Palili domy, 

zwykle z wysepki, znajdującej się na 
rzece. Pewnego dnia odkrył on na tej 

posadę w policji. Na tym stanowisku'zabijali, ogłaszali strajki, kiedy im to 
Pinkerton zdobył sobie wkrótce s ł awę , ' 0 ^? dogodne: zupełnie me można było 
nazwisko jego stało się znane, tak że sobie dać z mmi rady. Ludzie drżeli 
sprowadzono go do Chicago, które w P. r? e d t a j b a j l d . ą . . 1 n i e mel i odwagi zwró-
mlędzyczasie rozwinęło się znacznie. ' C l ć .s,<< do policji, nawet jeśli poszczegól-
Tam Pinkerton zorganizował przede , n e Jednostki tej bandy były im znane, 
wszystkim walkę przeciwko bandytom Pinkerton kazał wtedy 'jednemu ze 
kolejowym, którzy byli postrachem po-\ swych najlepszych detektywów wstą-
dróżujących. Już w roku 1853 jednak'Pić w charakterze członka do tej bandy. 

' Zdobył on w 'ten sposób mnóstwo ma
teriału dowodowego i wykorzenił wszy 
stkich terorystów. 

Oto przykład jakimi niezwykłymi 
metodami posługiwał się Pinkerton w 
swej działalności: 

W małym mieście południowych 
W roku 1866 Pinkertonowi udało się" stanów zrabowany został bank. Zbrod-

schwytać całą bandę rozbójników, któ-J niarze zabili kasjera i zniknęli bez śla

du. Pinkerton podejrzewał 
nego czcigodnego obywa t c l

 Z i 1 | i r^ 
który był zaprzyjaźniony z . (, ?0g 
wanym kasjerem owego ban* 
rał się więc, by Jeden z M ° 0 <}S 
ków otrzymał pasadę sfujaCJJ \>\m 
mu tego człowieka i kazał L ^ p | f l u . > 
i poduszki, znajdujące się } v J 
pić perfumami, których stale u ̂  
mordowany, ażeby w ten spo | p | 
darz domu ciągle miał w P 3 '" p^M 
łego przyjaciela. Poza tyj' # [J 
przeprowadzić tubę a k u s t y k i $ m 
chu do sypialni, przez która ' n 1 | 
przez Pinkertona o niorclc'^^ VW 
czyzna w nocy często sl>'- ' jo O 
wyrzutu cichy głos, p o d ° b , b ' M 
zabitego. Po kilku dniach L^jf 

Sny'"1 

" h 

odmówiły złoczyńcy IM, , 
Wyznał on listownie P ° n C 

dnię i uciekł z miasta. ,, u JL 
Pinkerton umarł w r ° j c o 

Cliicago, biuro jego ciąg^.j 
" i nak jest czynne. PracujeJ$j,$g 

detektywów i cała ariiT.a j c rce»'frVK 
sume, ażeby stale być P°" ., \v J f 

biura detektywów. W f^nie" 

Setki banków płaci 

działalności tego zakładu 
wiono wiele tysięcy zbrod 

Rycliard 

i 
W 
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, D O M I N I U M P O L S K O - F R A N C U S K I E 

rozwitizanie problemu kolonialnego 
'"** specjalnego korespondenta „Republiki" we Francji) Paryż, w marcu, 

nnie przyznać trzeba, że w zed\v""'u 2 okresem woiennym i 
"litcka l e n n y m "ob i ła dyplomacja nie 

olbrzymie postępy. Mimo to 
\ Ł]\ l e i się jednak błędy tak fatal-
V „Upominają się najgorsze jej 
k rok 1916, kiedy PO zdoby-
! ° a l i w s z t u Wilhelm I I zwrócił sle •Hojou w 2 beztreściwa propozycją 
K-H' , n a którą nie otrzymał żadnej 
%m Wyczyny ambasadora von 
* i Pod względem inkoheren-

v^Pv"uxZądu- Mniejsza o śmieszne 
C i e 'chyb e - W - t r a d y c j o n a ! n e l A" * 1 1 1 

v tyle î tu P 'zostawiają atoli daleko 
\y sukcesy jego poprzedników-

VcJąp,cnte tego dyplomaty domo-!Wa,°Yu
 w Londynie z propozycją 

Hlii M K o 'onii miało, oczywiście, na 
' % i , d l l w e zignorowanie Francji 

V k , ? t i i 
nJ chyba były na miejscu, mniej-

Si *a l *° t e nierealne zupełnie żąda
no r r e n l e ofiarowano wzamian 
w lest e kwiwalentu. Faktem niezbi
to J.^szakże, iż niezręczne 1 bm-
1%^V kolacji Francll z matema-Vftyzl!i doprowadziły do zbił-

)\u 8 1 i i do Francji 1 do wyraźnego 
I Nkra.!ymPatil amerykańskich dla 

państw zachodniej 
może mieć daleko idące na-

v% ah y i nPatli 
*o" a t y cznych 

czyś"6 

:ZVŚC y 

rsz3l"a I 

lh..y< Co 

[* 5 k | 0 ^ y z v w a i a . c e stanowisko Nie 

rc3< o ma 

Strv).' t 

czna 

ela ! > 

F I 

lu* M 

* > i 
rui" jfó 
nu";: 

Udo ,r t n i , ° wreszcie Wielka Bryta-
JWparowanego stanowiska w 
• vMki! J e n - R z e c z tenz. że mimo 

L p o l e g ł autarchiczne 1 kom-
i ! \ h « l u t ° w e nie dotrzymała ubo
wcy na tym polu kroku bogatej 

$; V V - Ribbentrop dowiódł zatem, 
®Sh b y < ł dobrym Sprzedawcą 

5 % | 'dawniej sprzedawał on pje-
fo? dv*i a c k wina szampańskiego) CVtv ? a c i i n a d a w a ć s l e - lak; wój< 
V ôż Z a i m P r o w i z o w a n v ten dyplo 
\t h e ^lc najwyżej pocieszać my-

nią sojuszów w Europie. Całe.oanowa-. wotności, w dziedzinie gospodarczej do 
nie Wilhelma II poświęcone bvło bez-,magano się zniesienia wyzysku, dopusz 
ustannej pracy nad zbliżeniem do siebie czano jednakże korzystna dla obu stron 
państw, które utworzyły koalicję. Ale wymianę surowców kolonialnych na 
jeśli w roku 1914 ani Francja, ani An 
glia nie były należycie uzbrolone, to 
obecnie nauczone doświadczeniem sto
sują one niezbędne środki ostrożności, 
zapóźno może, by uniknąć konfliktu, ale 
w porę, by uniknąć kieski. 

wyroby przemysłowe metronom. 
Gdyby Niemcy bez myśli ukrytych 

domagały się udziału dla siebie w tej 
czynności politycznej i gospodarczej, 
ze strony Paryża w chwili obecnej I 
warunkach obecnych nle spotkałyby się 

Gdyby celem dyplomacji niemieckiej.z pewnością z odmowa. Przeciwnie na 
było odzyskanie kolonii albo też otrzy- wet, inicjatywę taką przyjetoby tam z 
manie nowych, gdyby szło łedynie o; radością, jako wstęp do rozwiązania 
zapewnienie źródeł surowców dla prze' groźnych antagonizmów europejskich 1 
myslu niemieckiego, gdyby surowce te j wkroczenie na drogę pokojowego współ 
zaspokoić miały potrzeby konsumcyjne (życia powaśnlonych dotychczas naro-
ludności cywilnej, nle zaś potrzeby ar- 1 dów. 
mii, to w obecnych warunkach otrzy- Zdawałoby się na pierwszy rzut 
manie kompletne] satysfakcji należało oka, że żądanie kolonii Drzez Polskę 
do sfery najbardziej realnvch możll-' komplikuje ten problem i utrudnia jego 
woścl. W konsekwencji prowadziłoby rozwiązanie. 
to oczywiście do rozbrojenia, reformy | W rzeczywistości jednak lest wprost 
Ligi Narodów 1 powszechnej uacyfika- przeciwnie. Polska również moela uzy-
cji, na której podobno Trzeciel Rzeszy skać satysfakcje 1 wystąpienie jej nie 
tak bardzo zależy. ! utrudniało a ułatwiało znalezienie wyj-

Ale terenem targów o kolonie powi- ścla z sytuacji. Przede wsszvstkim rola 
nien był stać się sam szukający zmian Polski jako mediatorki byłaby pożądana 
ustroju kolonialnego Paryż, nie zaś Im- i mile widziana. Następnie, daiac Pol-
perlalistyczny I zachowawczy Londyn, sce zadośćuczynienie można byłoby ca-
Gdyby wiec kolonie były celem a nie łe] sprawie nadać charakter gospodar-
pretekstem, atak powinien był być za- czy 1 odebrać Je] drażliwe Dodloże pre-
Inlcjowany nad Sekwana a nie nad Ta- stlżowo-polltyczne. 
mizą. | W sferach postępowej inteligencji 

Od pierwszej chwili dojścia do wła- 1 francuskiej sprawa .ta była zresztą roz-
dzy obecnej większości sama Drzez sis'ważana i niektóre wybitne osobistości 

Usuwa kamień nazębny 

stanęła we Francji na porządku dzien
nym kwestia kolonialna. Wskazywaliś
my na to już nieraz. Ze względów za
sadniczych lub, jeśli kto woli. doktry
nalnych dotychczasowe formy eksploa
tacji kolonii musiały ulec cłębokim 
zmianom. Lewicowa inteligencja fran
cuska zaczęła się domagać emancypacji 
i równouprawnienia ludności tubylczej 
w koloniach. Zaczęto w- ,tvch sferach do 
magać się poważnego traktowania obo
wiązków metropolii wobec kolonii. 

Pych - S z y t 0 * u z r a z w t o k u O b o w i a z k i t e m i a l y s i e wyrażać w opi^ 
1 "jfmtecka jest twórczy- ce, krzewieniu oświaty, kultury i zdro-

wysuwały nawet praktyczne Domysły 
realizacyjne, których odległe echa zna
lazły wyraz w pewnych przypuszcze
niach naszej prasy. Isotnie proponowa
no tutaj, by niektóre kolonie francuskie 
użyć jako ujście dla nadmiaru ludności 
polskie], podczas, gdy pewne kolonie 
angielskie mogły oddać usluei analoglcz 
ne Niemcom. Co się tyczy form admini-
stracyjno-politycznych takich kolonii, to 
wysuwano pomysł kondomłnlów- Miały 
zatym podług tych projektów z niektó
rych kolonii francuskich bvć utworzone ki lecz zupełnie realne możliwości, 

kondomlnla polsko-francuskie, Edm. St. 

a z niektórych posiadłości angielskich 
kondominia niemiecko-angielskie. 

Zaznaczyć należy, że takie nosiadło 
ści wSipólne o zarządzie francusko-an
gielskim istnieją, nprz. Nowe Hebrydy, 
i rozwijają się bardzo pomyślnie, bez 
żadnych tarć pomiędzy przedstawiciela 
mi administracji angielskiej i francus
kiej. Można nawet takie kondominia u-
ważać za szkoły zgodnego współżycia 
narodów. 

Jest rzeczą jasną, że w razie gdyby 
wkroczono na drogę takich realizacyj 
starałyby się czynniki francuskie pono
wnie rozbudować aparat Li«i Narodów, 
któraby się stat-i w tych sprawach ar
bitrem a jednocześnie i stróżem pokoju 
europejskiego. 

Widzimy w każdym razie, żc: 
l-o) uczciwe żądanie kolonii ze stro 

ny Niemiec spotkałoby sie z pewnością 
przy obecnej koniunkturze z przyjęciem 
rzeczowym i życzliwym. 

2-o) że Polska może I powinna się 
podjąć rol| mediacyjne], roli bardzo 
wdzięcznej, dającej bowiem możność za 
pewnlenla i sobie bardzo poważnych 
korzyści. 

Zbytecznym jest podkreślać, jak 
wielkie może odnieść korzyści z refor-
rrly kolonialnej kraj, Jak Polska, tąk.cleż 
kb się zmagająca z trudnościami demo 
graficznymi. Nie są to przytym mrzon-

Ż Y C Z K A F R A N C U S K A U C H W A L O N A 

i ^ 8 o b y d w i e i z b y u s t a w o d a w c z e . — S u b s k r y p c j a r o z p o c z n i e 
c w p i ą t e k . — P r e z . L e b r u n w y g ł o s i p r z e m ó w i e n i e p r z e z r a d i o 

\ * r ) to Paryż. 10 marca. 
% l o nQy; dyskusji nad projektem u-
V" SenV- e z c e obrony narodowej za V Garn n a iP ie rw glos sprawoz-
h lie l a e y - Przypomniał on, że •iL̂ Volgąc korzystać w r. 1937 z 
m

 kQr2ŷ  Wyjątkowych źródeł, z Ja 
r< ćr Usiat w r - 1 9 3 6 « !• 1 dewalu-

^ V c i a ^ c i e c się do pożyczki w ce-SNSS'?,a
 kapitałów. 

\ a r 'vki, i 3 ą c nad poszczegól
ni, i ż

l l a r n i projektu, mówca oś-
: a r j - 1 w brzmieniu uchwało 

W tiieh, ę deputowanych, przed
ni lUviat n r^Pieczeństwo. oonieważ 
Sv ^tkr? y c i e z Pożyczki wszyst 
vć; ^rń« n a obronę narodową, to ŜesT?1? wydatków budżetu V nie nioJak

 1 nadzwyczajnego, któ 
hta., g ą 0 s ^gnąć sume 20-miiiar 
y liNva*Sa,a

 z a konieczne ograni 
\ K

 miUarHlenie r z adu tylko do su->lDr2ern?6w
 5 0 0 milionów. 

! r K ^ k a ? l e z n e K o ) i Hennesy (uni 
\ > . k ! ^ s z e d » na trybunę pre 

m 
ia 

kt^" 0 ' * 5 0 1 n a tryounę pre-
i a r V oświadczył m- In. co 

V ' u ' ^ o ż ^ 0 ^ s i e n a Płaszczyźnie, 
S c v

m y i powinniśmy spot-
W i 1 całni, r 0 ] e k t pożyczki zwlą 
V iw^yp^k^raltem zarządzenia 

raz dla konsolidacji coraz bardziej wzra; głosami przeciwko 60. Całość projektu 
została przyjęta 258 głosami przeciwko 
1 głosowi sen*. Thibault z unii republi 
kańskiej 

** 

stającego ożywienia życia gospodarczo 
go. 

Po przyjęciu art. 1 projektu w brzmię 
niu komisji finansowej sen. Desjardins 
(unia republikańska) wniósł poprawkę, 
mającą na celu utworzenie komisji dla 
kontroli nad użyciem funduszu nożycz
ki. Minister finansów Aurlol SDrzeciwla 
się te] poprawce podkreślając, Iż wpro
wadzone przez komisje do projektu 
gwarancje są wystarczające. 

Poprawka odrzucona została 207Iw czwartek o godz 

PARYŻ. 10 marca. (PAT) 
Izba deputowanych przyjęła w brzmie
niu uchwalonym przez senat projekt u-
stawy o pożyczce obrony narodowej 
474 głosami przeciwko 39 

[przemówienie, w którym wystąpi na 
' rzecz pożyczki obrony narodowej. 

Ze względu na późną porę, w któ
rej uchwalony został projekt ustawy 
ogłoszenie ustawy o pożyczce w dzien
niku urzędowym po podpisaniu jej 
przez prezydenta republiki, nastąpi do
piero w piątek. 

W tym samym numerze dziennika 
urzędowego ukaże się dekret dotyczą-

Ministerstwo finansów komunikuje, cy technicznej strony emisji, która wo-
IŻ prezydent Lebrun wygłosi jutro, t.J. bec tego rozpocznie się w piątek rano. 

19-ej przez radio 

Załoga statku „Mar Cantabrico" rozstrzelana 
przez władze powstańcze.—Jak zaaresztowano okręt wiozący ładunek broni? 

'^S^fiw1?! ° ! t a t n i m DOsFedzeniu 
i eń J l i a . A r w a ł e e 0 rozwlaza. | wie przed okrętami wojennymi nacjona 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) Jeden z marynarzy, który 

zdołał się ocalić z hiszpańskiego statku 
„Mar Cantabrico", zatrzymanego i a-
resztowanego przez krążownik powstań 
czy „Canarias" oświadczył, iż „Mar 
Cantabrico" o wyporności 6.000 ton, 
wiózł do Walencji bardzo poważny ła
dunek materiału wojennego z Nowego 
Jorku i z Meksyku, a mianowicie 8 sa
molotów, 30 armat, przeszło 1.000 kara 
binów maszynowych, oraz 14 milionów 
nabojów. 

W pobliżu granic Hiszpanii w oba-

walutowych i skarbu «-»listów JAat C«»tabrleo" orzemalowal 

swoją dawną nazwę na angielską „Ad 
da", podając port macierzysty Newca
stle. Jednakże ten manewr nie uchronił 
go przed krążownikiem „Canarias", któ 
ry widocznie poinformowany o orzemy 
cie broni, począł go ostrzeliwać. 

Po krótkiej kanonadzie załoga „Ca
narias" wtargnęła na pokład ..Mar C M 
tabrico", który został skierowany do 
jednego z portów, prawdopodobnie do 
portu Pasajes-

Zbieg z „Mar Cantabrico" wyraził 
obawę, '.A wszyscy członkowie załogi 
aresztowanego statku zostali rozstrze
lani na miejscu, co zresztą potwierdzi
ły już dalsze informacje prasy francu

skiej. 
Zatrzymanie przez nacjonalistów tak 

poważnego ładunku broni i amunicji, 
jak zaznaczają dziś niektóre dzienniki 
paryskie, jest poważnym ciosem dla 
wojsk rządowych, gdyż amunicja ta i 
broń miały służyć do zorganizowania 
nowej ofensywy wojsk rządowych nad 
rzeką Jarama. 

Rzym, 10 marca. (PAT). 
Dekret królewski nadał ambasado-

rowi włoskiemu w Londynie- Dino Gran 
di'emu b. ministrowi spraw zagranicz
nych tytuł hrabiego. 
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Młodzież enawft opanowano jest przez n 
Senator prof. Michałowicz stwierdza, że walki rasowe na uniwersytet*0'1 

doprowadzić mogą do wybuchu nieokiełznanych namiętności. 

Młodzieży dzisiejszej obce są ideały Kościuszki i Mickle 0 
Warszawa, 10 marca. | normalny objaw fakt — że studenci jed-! 

(PAT) Dzisiejsze plenarne posiedzę- nego wydziału pisza w ulotce na profe-
nie senatu poświęcone było rozprawie . sorów Innego wydziału w wyrażeniach 
nad budżetem ministerstwa wyznań reli- takich, Jakich w tej izbie przytoczyć ab-
gljnycb 1 oświecenia publicznego. 1 solutnie nie można? 

Sprawozdawca sen. Ehrenkreutz za
znaczył, że wydatki tego resortu, cho
ciaż są największe po wydatkach mini
sterstwa spraw wojskowych, są jednak 
zupełnie niewystarczające wobec bardzo 
licznych braków, jakie mamy we wszy
stkich dziedzinach tego resortu. 

Sen. Beczkowicz poświęca swe prze
mówienie zagadnieniom wychowaw
czym dla dziecka, dla którego dom ro
dzinny nie może nim być. Kto wlec bu
rzy autorytet nauczyciela,' podważa pod
stawę wychowania publicznego. Nie na-
W.y objawów zła w szkole przemilczać, 
ile formy reakcji musza, być należycie 
przemyślane, aby unikać niezdrowe] sen
sacji. Sensacje te bowiem docierają na], 
prędze] do młodzieży 1 w nie] czynią naj
większe wczerby. 

Wkpnczanie do szkoły czynnika poza 
szkolnego jest szkodliwe. Nauczyciel do
brze spełniający swoją powinność wi
nien mieć poczucie całkowitego spokoju, 
iż żaden czynnik, choćby możny tego 
świata, nie może mu w jego pracy za
grażać bezkarnie. 

Nie wolno s ławie brutalności 
Sen. Chrzanowski rozważając pro

blem młodzieżowy, dochodzi do wnios
ku, że młodzież przeważnie nie zna do
statecznie historii narodu polskiego. Nie 
zna idealizmu wielkich Polaków — Koś
ciuszki 1 Mickiewicza, Ich słów, które 
głosiły o bohaterstwie 1 humarytaryżmle. 
W czasach dzisiejszych mogą być te ha-
sta trudne do zastosowania, nie można 
jednak ich obniżać, a ich głosicielami po
niewierać. Niedawno w piśmie młodzie
ży narodowe] czytałem, że te hasła są 
ładnymi ł pomysłowymi zabawkami, któ 
re wymyślili Żydzi (sprzeciwy). Można 
podzielać stanowisko obronne wobec za
lewu obcego żywiołu, lecz nie wolno po
tępiać humanitaryzmu, braterstwa, a sła
wić brutalność. 

Wicemarszałek prof. Makowski ob
szernie omawia sprawę reformy studiów 
uniwersyteckich w szczególności praw
niczych. 

SEN. MICHAŁOWICZ b. rektor Uni
wersytetu J. Piłsudskiego przypomina, 
że pewne 

gorszące fakty z życia m ł o 
dzieży akademickie! 

już w czasie dyskusji ogólne] napiętno
wał Jako naleciałości z zewnątrz. Spól-
wina spada często i na starsze spoleczeń 
stwo. Wiele zalet obywatelskich mło
dzieży należy uznać, bo będą decydowa
ły w razie wojny o zwycięstwie, ale wie
le wad 

trzeba wypalić rozpalonym żelazem, 
ponieważ mogą sprowadzić klęskę. 

Dlatego sen. Michałowicz wyraża żal 
z powodu głosu kilku senatorów z sen. 
Petrażyckim i innymi na czele, którzy 
skarżą się na to, że w czasie dyskusji 
ógólne.i potępiano ekscesy na wyższych 
uczelniach. 

— Z przyjemnością byłbym o tym 
nie mówił — mówi sen. Michałowicz — 
ale nie la te fakty stworzyłem. Mówiłem 
oględnie, nie zatrzymując sie na epizo
dach. Nie wspomniałem, że przed sześ
ciu laty Jako rektor byłem świadkiem ma 
sakrowania przez kilkunastu uzbrojonych 
studentów Jednego nieuzbrojonego. Ten 
Jeden należał do obozu prorządowego. 

Nie wspomniałem o wyborach Pierw
szego Prezydenta Polski I o zachowaniu 
się wtedy pewne] części młodzieży. Dziś 
walki rasowe są elementem przejścio
wym, po którym nastąpią walki na tle 
nieokiełznanych namiętności. Czy sen. 
Petrażycki jako były wojskowy, mający 

łowi nie stanąi w obronie piękneK-j do
robku tej organiiątji i nauczycielstwu. 

Sen. SlerJszewiki: — Brawo! 
Sen. Seib omawia dorobek ZNP. a 

przechodzą; do spra,vy „Płomyka"' za 

szkf 

Czy normalny jest fakt, że studenci 
prawa urządzają parodie sądów nad 
swymi władzami, obfitujące w takie 
szczegóły, których nikt tu powtórzyć 
nie ośmieliłby się? 

Przenikanie prądów z zewnątrz — 
mówi — zaznacza się nietylko w szko
łach wyższych, ale i w średnich 1 utru
dnia nauczycielom prace. Najgorsza Jest 
atmosfera, którą stwarzają niepożądani | n a m i ano komunistów 
opiekunowie, stojący na bardzo rozmai-i Głos: — A sad? 
tym poziomie ideowym i wywierający'; Z b y t skwapliwie rzuca się u nas os 

godzin nauki religii iydow.s^ej 0 
łach. W izedzinie s z k o l n j ? M ^ 
szego mówca porusz kwas'1? p0, 
kacji dyplomów lekarskich.. ${0 
że często po cztery lata P ^ J J a * ' 

J M / . i. ^ I i W VW. . I . UV OPILI TV JF ,.i 1VUIJ UV* ALI , -» • r — . *• . R N |OU|U" 

znaczą m. in. co następuje: A czas naj-, lekarze na nostryfikację qyP* ,„ prz)' 
wyższy wiedzieć w Polsce, iż „Płomyk"*, granicznych, a ponieważ w kaIjc«*: 
znajduje się ua poczesnym miejscu wśród ; Pada jeden lekarz na 3000 " " V a C ) i W, 
70 wydawnictw całego świata, uzna-1 przyśpieszenie tempa nostryi'1 -^d 
nych przez międzynarodowe biuro wy- zarówno w interesie kłodzie*. 

rawle eksCCjc 
chówanTa^w Ommw^w^iuiam^ pVa-' nej; jak społeczeństwa f p t f * & & $ 4 ! 
cy wychowawczej w szkole. Za taki do-1 Końcowy ustęp s 
robek wydawcy I czytelnicy tęgo pisma 
nie zasługuje w oczach społeczeństwa 

1 poświęca mówca spr 

wpływ na życie uniwersytetów 1 szkół 
z zewnątrz. 

W obronie nauczycielstwa 
Sen. Seib zajmując się warunkami pra 

cy nauczyciela, podkreśla, że ostatnimi 
czasy jesteśmy świadkami wzmożonych 
ataków na związek nauczycielstwa pol 

karżeniam] o komunizm i bezbożnictwo. 
Słusznym jest wołanie nauczycieli o o-
bronę ze strony władz. 

Sen. Sieroszewski: — Brawo! 
Niewątpliwie w tak wielkiej organi

zacji, jak Z. N. P. mogą zdarzać się nie
dociągnięcia, a nawet błędy. Usunie ję 

sklego. Nie wybredne środki 1 metody i samo nauczycielstwo nie mogą one jed 
nak być powodem ataków na dorobek 
materialny i kulturalny tej instytucji. 

Ekscesy antyżydowskie sieją 
spustoszenie moralne 

SEN. PROF .SCHORR uskarża się, 
że suma przeznaczona w budżecie ua 
zaspokojenie potrzeb religijnych trzy I 
pół milionowej ludności żydowskiej Jest 
raczej cyfrą symboliczną, która w zesta
wieniu z sumami przeznaczonymi dla 
Innych grup wyznaniowych mniejszych 

tyżydowskich na wyższych 
przypominając, że min. S w ę l J W 
potępił ekscesy na wyższych " c Z 

ale sam nie wyciągnął ze sweR° 0 

czenia konsekwencji). e<y i J 

Zdaniem prof. Schorra eksc 
sprawą nietylko żydowską. a l f , sf 
wszystkim polską, szerzą b°,* '5V 
stoszenie moralne nietylko w / J 0 ? / ^ 
ców tych ekscesów, ale wśród i 
ty szkół średnich, która w y ^ j p f T . 
prasie codziennie słowa uznania0 

bryków. ' ( 
— Młodzież żydowska nie 

pchnąć do ghetta — kończy P r 0 ' ; J K 
- - Społeczeństwo żydowskie 
cześć i hołd. za pełne dumy 1 g 

stanowisko. 
Na zakończenie dyskusji </tĄ 

minister Swiętosławski, 'po\cl\..M';', 
przystąpił do budżetu min. J ? n ' V 

Po referacie sen. Zarzyckie* 
k i e ^ d y s k u s j ^ b r a d y ^ a k ^ ^ 

wyznaniowych mniejszych l Przy schorzeniach żołądka I le"':,; 
ifolilie Że Żydom dzieje sie ' o r M d r ó * Żółciowych szklanka nam l

c t iWa 
U % n ™i*ou)M Fraflęlszkij-j^zela brana na , ^ 

I doskonałym?" delikatnie dzlafaiacy1",^-.!^ 

stosowane dla zgnębienia te] organizacji 
— oświadcza sen. Seib — są nietylko wy 
razem poziomu umysłowego i uczucio
wego inspiratorów tych ataków i ich 
kondotierów, ale wykładnikiem tenden
cji, zmierzających do unicestwienia szko
ły dzisiejsze] i podporządkowania Je] za
cofanym nieuctwom. 

Sen. Radziwiłł: — Niech pan wyra
źnie powie o kim pan mówi. Czy ci kon
dotierzy, to ma być duchowieństwo? 

Wicemarszałek Barański: — Pruszę 
nie prowadzić dialogów. Proszę panów 
0 I f t l Ł m » | * | f c U ^ S w t . "s 

N P., ale uie wolno mi. jako obywate-l Dalej porusza sprawę zmniejszenia'1 wypróftnłnincym-. Zalega"^ 

R z e k i w P o l s c e w 
ne szkody na Pomorzu.—Ewakuacj»^ 
miejscowości. —Energ.czna akcja n j 

Powódź wyrządziła znacz 
szkańców z zagrożonych 

Warszawa, 10 marca I Nocy dzisiejszej ruszył dolny zator 
Wskutek deszczów, padających na na Sanie. Górny natomiast Jeszcze Jest 

terenie całe] Polski, oraz stajania śnie- j mc rozbity, 
gu w górach, zaznaczył się ponowny 
przybór wód na Dunajcu, w górze Wi 
sły 1 na Sanie. 

Wezbrały również wszystkie gór
skie potoki 1 pomniejsze strumienie. Wo 
bec tego za 5 dni mnie] więcej spodzie
wać się można groźne] sytuacji w Pol
sce środkowej, tym więcej, że dopiero 
teraz ostatecznie spływać będzie reszta 
lodów 1 ruszą pozostałe jeszcze zatory. 

Bydgoszcz, 

POWODUJĄC GROŹNĄ SYTUACJĘ. 
San wylał na znacznej przestrzeni, 

zatapiając przedmieścia Leżajska, z któj 
rego ewakuowano mieszkańców. Woj
sko i straż ogniowa przy pomocy lud
ności energicznie walczą z żywiołem, 
aby nie dopuścić do zawalenia się bu
dynków, które podmyte zostały wez
branymi falami Sanu. 

* * * 

G r o ź n u p o ż a r w E o « M 
na posesji fabryki gwoździ przy ul. Bantiurskiego 

Około godziny 3-e] w nocy, centrala 
Straży Ogniowe] zaalarmowana została 
wiadomością o wybuchu groźnego po
żaru w fabryce gwoździ przy ul. Ban-
dursklego 9/11. Na miejsce pospieszyły 
natychmiast trzy oddziały straży, które 
przystąpiły do akcji ratunkowej. 

Jak się okazało, ogień powstał w 
jednopiętrowym budynku obejmując 

górną jego część. Wysiłki straży skon
centrowane zostały przede wszystkim 
w kierunku zlokalizowania pożaru i za 
bezpieczeuia przyległego dwupiętrowe
go budynku. 

W chwili oddawania numeru na ma
szynę, akcja pod kierunkiem naczelnika 
Kosa trwa. (wi) 

(Pat) Sytuacja na Wiśle ^ J 
ujścia 1 na Brdzie nie u , e K

s , a i i M 
nocy większym zmianom* w \/< 
przy Brdyulśclu podniósł b

 1 ) t f 7 ) ^ 
t r ° » 946 1 

ayujbeiu I J U U I " " - - , tii 

kilka centymetrom ' c,,i, 
się bez zmian na ooziomle J,Ai 

nocy o 

dy, pow« 
SA " b a r d z o z n a ~ 

Rozlane wody Wisły < l S Z l ( dfl1 

zę przy Brdyulściii i dochodzi W 1 

kolejowego linii Toruń - (I 

POZNAŃ, 10 marca- < i; I 
Poziom Warty w P o z n a " ' " " ^ 

górnym biegu nadal wzrasta 
nie. Woda zalała w Pozn ani" 

W r u i ' 1 * 1 1 ' y, w 
biskupie oraz przyległe ter*i | Wielki 
rzył sie 

zator lodowy. ":;śir7.- $ który, 
przes znacznej P " : ' r , 

Obornik do Obrzycka ruszy*'1,. 
most w,Obrzycku, m\mo * a 0 t ^ L 

został uszkodzony. Pod 0 
kich brył lodu pękło pr^:; , , . 
drugi 

DaL_ 
dzięki kilkugodzinnej »}lG^M 

filar został uszkodzo"-ł

 j : . . 
sze niebezpieczeństw *,»•». 

oraz lu-JjS^r.. go budowniczego 

J A N O S I K — h e t m a n z b ó j n i c 

fi 

. Janosik... 
Grabił możnych, rozdawał ubogim, postrach 

ciemiężycieli, bohater Podliala stał sie osobi
stością, wokół której skupiła sit,*' cała wielka 
miłość dumnego ludu, stał sic głównym boha
terem pieśni i legendy, przekazywanej z poko
lenia w pokolenie. 

Słowacy widzieli w nim bohatera narodowe
go. Może dlatego, że do bogaczy w czasach 
Janosikowych zaliczyć było można tylko Węg
rów, może dlatego, że jako zbójnik, Janosik 
musiał się bronić pandurom węgierskim. Pod
niesiono wiec .hnosika w legendzie do godności 
Wilhelma Telia czy też Winkelrieda... 

Czym to się dzieje, że popularność Janosika 
poczucie dyscypliny i jako prawnik, ma-I na podhalu przerosła wszystkich wielkich ludzi 
jacy poczucie sprawiedliwości. uwt&fe&ttJftKH ha* nim 1 t» i M . 

Żeby to zrozumieć, trzeba zobaczyć Janosi
ka w, filmie, zrealizowanym przez Czechów. 
Premiera tego filmu odbędzie się już jutro . w 
kinie „Europa". 

Kiedy Janosikowi zastrzelono kochankę i u-
ięto go dzięki zdradzie i przemocy, kiedy wre
szcie stanął pod hakiem, na którym miał skoń
czyć, odczytano mu wyrok śmierci.. Że ma być 
powieszony za żebro... Straszna śmierć... A prze
cież Janosik wysłuchał wyroku bez jednego 
drgnienia powieką. Kiedy zaś zaproponowano 
mu, że cesarz ułaskawi go, jeśli przeciw Tur
kom wystawi regiment zuchów, takich jak on 
i jego zbójnicy — Janosik odpowiedział ze 
wściekłą, zimną wzgardą: 

— Kiedyście mnie tak upiekli 
i ziedżcict 

n i e p V > 
cone w twarz przemocy, 7 a ! 
nieśmiertelnej sławie. .Ta ™ Z^aWC^W 
pogarda śmierci, wspaniała,Qe,.tft$ t".,^ 
żelazny spokój i siła woii, 
chłopa robi pana cale 

'ijtófj 

j połaci f',"j-z\,;!l V">; 
nie chwyciło lud za serce i s t v v

 n y l 1 0 ^ 'J 
telność Janosika. A poza tym -"..-ćli . ' ' 
uciemiężonych, bóstwo bezbron'" 9 »,.• i 
tym — był to hetman zbójnKWynt i 
tych, których rozpiera temPe!" 
fantazja. 

Dlatego też pomysł sfilnn^'' b . 
niałego tematu należy uznao ''f 
Szkoda tylko, że tego tem."" & ^ $ % > 
producenci polscy, którzy t.-p^ 

mnie tak upiekli — to.mnie „wielkim filmem tatrzańskim • , 
I to właśnie, te dumne słowa, rzu- nosika" w wersji przez Cz* c l 
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l , t t i ud™- o w o m u ł Plszczariski wieczorem 
'tydyuj. e m s l < na spoczynek może zapobiec 

H i s 2 c « ń r t " m a t y z m u - d n v ('ischiasu. Zaleca 
3°*ei / I 5 . ' „ k o m P f e s „Gamma" do kuracji 
^ ^ i L 1 " - : Biuro Piszczany. Cieszyn, Vl/16. 

IMI1" 1 1 m a r c a 1 9 1 8 r o k u Powstała w 
tZ Merwsza organizacja lokatorska 
Z "02wq T-wo „Lokator". O jej ty-

[f°ści świadczy ilość członków, jaka 
o n i , ' e «*« w pierwszym roku, wynosi 

• i-wu „uuKaior . u lei zy-
M0s,cl ^dczy ilość członków, jaka 
Ohnu,e Sl'<? w pierwszym roku, wynosi 
tŁu' obec"ie UW toż kilka tysięcy 
MW.• ' Pionierami organizacji sa dr. 
ni uAski Zdzisław, Andrzej Kaczma-
ć'Michał Rozenbhtm. ti. Zemel, Ste-

fiński, R. Muehle. 
H>vn SVsłar>ie organizacji lokatorskiej 
^zcdziiy o wiele lat stowarzyszenia 

%£toieli nieruchomości. 

Norbert Barlicki nie zatwierdź 
na stanowisko prezydenta m. Łodzi. - Ponowna nornica:ja 

o M. Godlewskiego na tymczasowego prezydenta 
| l . I I . przełożonego emlny. który -sprawnie 

Dzis Kontiantego W, 
Jutro Grzegorza Wiellc. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.01 
17.31 
5.23 

16.38 
11.26 
3.26 

# 5 ^ 

.WIADOMOŚCI 
naczelników urzędów skar-

z terenu województwa łódzkiego 

Losy łódzkiego samorządu zaczynają 
się już zwolna krystalizować. W dniu 
wczorajszym p. minister spraw wew
nętrznych, po rozpatrzeniu protokułu z 
wyborczego posiedzenia rady miejskiej, 
z dnia 19 lutego br. 

ODMÓWIŁ ZATWIERDZENIA PO
NOWNEGO WYBORU P. NORBERTA 

BARLICKIEGO NA PREZYDENTA 
M. ŁODZI. 

Równocześnie p. minister spraw wew 
nętrznych mianował dotychczasowego 

przełożonego gminy 
P. MIKOŁAJA GODLEWSKIEGO 
TYMCZASOWYM PREZYDENTEM 

M. ŁODZI. 
Nominacja ta nastąpiła na mocy art. 50 
ust. 5, który brzmi: 

Ostre kary na pracodawców 

swój urząd do czasu 'zatwrerdzenia1 po
nownego wyboru. Rada gminy może do
konać wyboru w każdym czasie"., 

Bardzo ciekawym szczegółem, który 
i budzi, ogólne zainteresowanie, jest iakt 

„Jeżeli ponowny wybór przełożone- nierozstrzygniecia detsd sprawy TIŻSCH 
go gminy lub jego zastępcy nie doszedł | wiceprezydentów miasta. P:sr.!o p. n::-
do skutku w terminie oznaczonym lub nistra spraw wewnętrznych nic o tym 
nie uzyskał zatwierdzenia, władza, po- nie wspomina, to też niev.iack.iao w 
wołana do zatwierdzenia pierwszych dalszym ciągu, czy trzćj wićepreżi dei-
wyborów ustanawia tymczasowego; cl zostaną zatwierdzeni, czy też rów

nież nastąpi odmowa ich zatwierdzenia. 
W kolach samorządowych twierdzą, 

że sprawa ta wiąże się ze stanowiskiem 
jakie ostatecznie zajmie PPS. OdHóśtylc 
uchwalenia budżetu miasta. Jeśli rada 
miejska przystąp] do .rozpatrywania łótd 
żetu — trzej wiceprezydenci, wyhnajli 
przez radę, mają być podobno zatwier
dzeni na okres 1 roku, z tym, że ,vv C'Jj|-

łj[^ , .yu.iv fiuu «umiuiouov|i 
l % W e ' n a n a i b l l i " y o k r e s o r a i u s ł a , o n e 

Vi ^* instrukcje co do sposobu egzekwowa-
"e łnoścl skarbowych. 

^ G O T O W A N I A *DO KOLONU LET-
\ y

 l u ł zostały rozpoczęte. W nadchodząca 
\ l ^Wtz le sie zebranie towarzystwa 
% * t-odzl, na którym ustalony zostanie 

\ » i y p r o « r a m organlzacylny kolonii o-
S t . ° n a zostanie Ucżba dzieci, która pla-
^ t £ b ą i t i ^ objęła. Na konferencje przy by 
Siir.., r s z a w y kurator okrągu szkolnego p. 

S j ^ L T n A ULICY PIOTRKOWSKIEJ Juz 
l 0 S t a ł reparacjl. Naprawa dokonana 

S | , ° a odcinku od PI. Wolności do ul. An-
Shoj^^mlast odcinek od Andrzeja do Za-
"(lstVLLJ Dedzle naprawiony gruntownie w póź 
"* Dorĵ  ł e rmlnle, gdyż wiąże sie z tym zmla 

* dow pod szynami tramwajowymi. 

? ' 1 BEi C Y J N E PASZPORTY DO FRAN
IO "* n W y d a w a n e ° e d a obecnie wyłącz-
l

y , »nv c h

o d s t a wlc osobistych kontraktów, nad-
, y c h krajów przez pracodawców, 

k ° s o b y

Z S l c d o w syndykat emigracyjny ostrze 
' Ofagnące udać sie do powyższych 

t.1"0*** H "'C c z y n l , y 1 K ° r y żadnych przy-
!|(tiSw

 0 wł'lazdu, nim nie uzyskają kon-

którzy nie wpłacają Ubezpieczalni składek, 
potrąconych pracownikom 

W referacie karnym starostwa grodź na 3 dni bezwzględnego aresztu, 
kiego w Łodzi odbywają się ostatnio i Grzywną zaś w wysokości 100 i 500 
rozprawy przeciwko pracodawcom, od- złotych ukarani zostali Makówka Józei gu tego roku rada miejska wyki.:ze 
powiadającym z art. 58 prawa o wykro- (Rokicińska 20) 1 Libert Alfons (Dyga- stałego przełożonego gminy. Jeśli - n a t 
ężeniach za niewplacanie do Ubezpie-; sińskiego 19). I miast rada nie nnrieitnie nrpc I-nda^tń 
czalni Społecznej składek, potrąconych | Ponadto przez referat karny staro-
pracownikom. jstwa powiatowego w Łodzi ukarani zo-

W dniu wczorajszym rozpatrywano stali za niewypłacanie potrąconych pra-
znowu cykl takich spraw. jeownikom składek na rzecz Ubezpie-

Za uchybienie to Otton Augustin j czalni GJtosman Szymsio z Zgierza i 
< l ^ ' * s l « w Lodzi w piątek 12 b. m. Na 
•"Heli * z o s taną złożone sprawozdania z sy-
K ? a ^enle poszczególnych urzędów skar- (Myśliwska 29) skazany został na 6 ty- | lencer Beniamin z Aleksandrowa. Wy 
C ! h ' omówiony będzie plan administracji' 8 ° ° ™ bezwzględnego aresztu. Lejzor!mierzono im grzywny w wysokości 500 

— złotych. 
W najbliższych dniach odbędą się 

dalsze rozprawy, gdyż Ubezpieczalnia 
Społeczna skierowała onegdaj nową se
rię skarg przeciwko pracodawcom, o-
skarżonym z tego artykułu. (k.) 

Pasternak (Śródmiejska 76) na tydzień 
bezwzględnego aresztu, Łazuchiewicz 
Józef (Nowozarzewska 12) na 6 dni, Li i-
szyc Abram (Radwańska 9) na 5 dni, 
Griinberg Manel (Mielczarskiego 4) na 
5 dni, Rotbilt Mendel (6-go Sierpnia . 3ó) 

Tri) {(cdi 
Skrajny wyzysk.—17 groszy za uszycie pary S P O D N I . 

k t ó r z y p r a c u j ą po 2 0 godzin na dobę 

miast rada nie podejmie prac budżeto
wych — wtedy nastąpi odrzteśniakan-
dydatur wiceprezydenckich, nominaefa 
trzech wiceprezydentów tymczasowych 

I ROZWIĄZANIE OBECNEJ RADY. 
Oczywiście, są to narazie tylko-wer-

sje. Decyzja nastąpi po posiedzeniu ra
dy fniejsk]e], które odbędzie, się we wto
rek, 16 bm. Wtedy dalsze losy samo
rządu łódzkiego zostaną ostatecznie 
przesądzone, (s) • ' ' 

KBLSjgSBSJlSStm 

LUDZIE , . ' " 

Sytuacja chałupników brzezińskich gromadzą się, długoterminowymi weks-
zaczyna przybierać formy dramatycz- lami. 

I| . L 0d4,, A KOMISJA POBOROWA dla 
C' l ł l- w M 1 u "«dować będzie w dniu 

' winni28 P r Z y U l ' F 

\ i k , ó r Z v mężczyźni rocznika 1915 1 
' l i * e g 0

 d o , ą d "'e stawali do przeglądu 
!' kon,.' ".mieszkają w obrębie 2, 3, 5, S. 
l l l l ! a r i a t ° w policji. (I) 

ne. Wyzysk, który pogrąża ich na dno 
nędzy, stał się już w Polsce nrzyslo-
wiowy> Dodać do tego należy, że wszy
stkie dotychczasowe straiku w Brzezi
nach załamały się, a ostatni strajk cze
ladników, t. zw. pierwszej kategorii, któ 
rzy zażądali 10 proc. podwyżki plac, 
również zakończył się niepowodzeniem. 

Sytuację chałupników brzezińskich 
najdosadniej charakteryzują cyfry. Za 
uszycie pary spodni otrzymują opi 17 
groszy, za uczycie marynarki 55 gro-

| szy, a za uszycie marynarki w lepszym 
I gatunku 75 gr. Są to jednak stawki no
minalne, gdyż w praktyce płace są o 
wiele niższe. Konfekcjonerzy wypłaca
ją, nadomiar wszystkiego, czeladnikom 
zarobki nie w gotówce, ale no znacz
nym upływie czasu, kiedy należności 

KI 
to m deszczowych 

S ^ O a ^ r , r z «Powiednla ludowa 
j f c ^ c h ft w c z , o r a i , s zym w prze
OR 

Sin"* D o n ^ ° ' s c e kształtuje się pod 

'erih:ł*,1,ach \"j 
' V role n wych odgrywa niepo-
V i r d * lesh . r z y s , ° w i e bowiem głosi: 

]I?ie*c| J męczenników jakich, 
Później takich' 

Powietrza chłodnego, dośta-
Jetr? \Vy s t

P

e°' n. 0 cowschodu. Przejaśnię 
SHT chłoH« a Pomimo napływu po-
SL?ace s£

 8 0 g d

y
z c i e

P
, e Powietrze 

K° u'
 n

a k l a H .
Z p

.
0 , l , d n i a i z południo-za-

^
a ^ ' o r j ; ; ^

3 się na warstwy chłodne, 
ciriiu i £ r

: ° '? n e opady deszczowe I 
SN T ) ^ y f i 8 W."C"A^1 PoIsceJÓ godz 
V ^ ki-.,i V warszawa zero. Po-
H - 2 p ? ° w +2 , Lwów +2, Byd-

i-uck - 3 , Wilno - 5 , Pińsk 

^ J5MRk t r ń a n y j e s t nieznaczny dal-
W t t i o r , / P c i a t u r y o r a z Przejaśnię ^y. 

Zdaniem sfer zainteresowanych ta
jemnica Brzezin polega przede wszyst
kim na tempie ich produkcji. Przecięt
ny warsztat, składający sie z 8 czelad
ników, produkuje dziennie od 30 do 35 
marynarek. Rekord ten uzyskiwany jest 
dzięki specyficznej organizacii pracy, 
polegającej na krańcowym wvzvsku. a 
m. in. na systemie t. zw. kontyngentów. 

Koncert dla chorych w szpitalu 
odbył się wczoraj w szpitalu UHezpieczalni Społecznej 

Na terenie szpitala Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Łodzi przy ul. Zagajnikowej 
22 zorganizowane zostały ostatnio, ce 

m uprzyjemnienia pobytu chorym, spe 
cjalne przedstawienia kinematograficz
ne, które odbywają się w każdy wrorek. 

Onegdaj po raz pierwszy wprowa
dzono interesującą inowację, a miano
wicie popisy muzykalno - wokalne I 
choreograficzne, zorganizowane przez 
centralną miejską świetlicę. 

• Na program popisów złożyły się: 
nieśni ludowe odśpiewane przez chór 

męski, solo na skrzypcach z towarzysze 
nicm fortepianu, deklamacje, oraz aktu
alne piosenki okolicznościowe o szpita
lu, chorych i lekarzach, iak również tan 
ce — kujawiak i kołysanka w wykona
niu 12 tancerek. 

Program podobał się bardzo chorym 
I wykonawcy obdarzeni zostali rzęsi
stymi oklaskami. -

Przedstawienia te, będące dla cho
rych jedyną rozrywką i osłodą w ich 
cierpieniach, zasługują na pełne uzna
nie. 00 

»•••••»»•»<» 

Warsztat chałupniczy, zatrudniający 
8 do 10 czeladników, otrzymuie. napray 
kład, zamówienie na 120 -marynarak. 
które mają być wykonane w e.yągu-jty-
godnia. Kontyngent ten jest niemożliwy 
do wykonania w oznaczonym czasie, 
nawet przy 18-godzinnej pracy na dobę-
Kiedy w praktyce okazuje .się.: że cze
ladnicy pracując, ponad 18 godzin, ^wy
konali po tygodniu tylko 90 marynarek, 
t. j . ilość, która miała być wykonana-w 
ciągu 3 i pół do 4 dni — po pdDOwigd-
nim obliczeniu otrzymują oni .należność 
tylko za 4 dni, mimo, iż pracowali 6 dni 
po 18 godzin dziennie. Aż,ebv uniknąć 
obniżenia plac, pracują oni ostatnio na
wet po -20 godzin na dobe. 

Ten stan rzeczy zmusza znaczna 1-
lość chałupników brzezińskich do- errji-
gracji i szukania zarobków w bardziej 
znośnych warunkach. Emigrują oni pfże 
ważnie do Francji, najczęściej hez; osz
czędności i środków do życia. Tragedia 
chałupnictwa brzezińskiego powijmy 
się zająć nletylko zainteresowane czyn 
nlkl, ale szerokie kola społeczeństwa; 

EUROPA 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10. 
Os ta tn i dz ień 1 

D WIELK, PROGRAM HUMORU I ŚMIECHU! 
w arcywesolej komedii YMSZA 

Ceny od 

„ 3 0 k a r a t ó w s z c z ę ś c i a " 
BOMBA HUMORU! HURAGAN ŚMIECHU! 

WIOSNA W HOLANDII 
KUBUŚ w „BRATERSKIEJ MIŁOŚCI" 

D Y Ż U R Y A P T E K 
Nocy dzisiejszej dyżurują'aptekl:.M.'Kasper-

kiewlcz, Zgierska 54, A. Rychte.r.l B.'Łpbódia, 
11 Listopada 86. J. Zundelewicz, Piotrkowska 
25, S. Bojarski I W. Schatz, Przejazd 19. Oz. 
Rytel, Kopernika' 26. M. Lipiec Piotrkowska 
193. A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 14.7; '< -'i 

C A S I N O 
Pocz. s. 4. 6, 8. 10. 

FILM BEZ KONKURENCJI! 

P E M M y 
Śmiech! Tempo! Komizm sytuacji! 

W rolt jy lułowcj rewclac\ ina 

D E A N N A DUE3S1N- ' 

http://niev.iack.iao
http://yu.iv
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Pertraktacje przemysłowców z oiajstr 
rozpoczną się w dniu dzisiejszym. — Zatarg w Wdzewske 

Manufakturze. — Strajk na prowincji załamał się 
Groźba strajku majstrów fabrycz

nych w przemyśle włókienniczym w 
Lodzi została całkowicie zażegnana. 
Na skutek interwencji inspektoratu pra 
cy, związki przemysłowe zgodziły się 
wszcząć rokowania o zawarcie jednoli
tej umowy zbiorowej dla malstrów, na 
takich samych zasadach, na jakich opie 
ra się umowa zbiorowa dla robotników. 

Pierwsza konferencja w tei sprawie 
wyznaczona została na dziś- Odbędzie 
się ona w siedzibie związku przemysłu 
włókienniczego w P. P. 

* * 
* i 

odbyć w tej sprawie konferencji — ro
botnicy rozpoczęli strajk. 

** 
. * Strajk w przemyśle zarobkowych 

Konstantynowa, Aleksandrowa. Zgierza 
i Ozorkowa, który trwał od kilku dni. 
załamał się w dniu wczorajszym. Część 
robotników, nie zrzeszona w związkach 
zawodowych, przystąpiła do pracy. 

Równocześnie inspektorat pracy 
zwołał na dzień 16 b. m. konferencję po 
rozumiewawczą 

* 

Wczoraj odbyła sie konferencja w 
sprawie likwidacji strajku malstrów la 
brycznych Widzewskie] Manufaktury, 
pod przewodnictwem inspektora pracy 
inż. refermana przy udziale starosty 
grodzkiego dr. Mostowskiego. Konferen 
cja nie dała jednak rezultatu, ponieważ 
zarząd firmy, godząc sie na warunki, 
wysunięte przez majstrów, zastrzegł się 
że nie może obecnie wszystkich przy
jąć do pracy, gdyż ma zobowiązania 
wobec tych starszych robotników, któ 
rych zatrudniono na miejsce majstrów. 
W odpowiedzi majstrowie oświadczyli, 
że na takich warunkach układu nie 
przyjmą. 

Dziś udaje się delegacja Unii prac. 
umysłowych w tej sprawie do Minister 
stwa Opieki Społecznej. 

• 
Jak już donosiliśmy, onegdaj podpi

sano nową umowę zbiorowa w prze
myśle pończoszniczym w Łodzi. W 
związku z tym wczoraj rano odbyło się 
zebranie strajkujących robotników. Po 
przyjęciu do wiadomości faktu Dodpisa 
nia umowy, strajk przerwano 1 natych 
miast podjęto prace. 

• 
Onegdaj po południu wynikł strajk 

w fabrykach tasiem jedwabnych- Umo
wa zbiorowa wygasła w dniu 9 b. m.. 
wobec czego robotnicy, zrzeszani w cen 
tralnej organizacji związków zawodo
wych* (frakcja rewolucyjna) wysunęli 
żądania podwyżki płac o 10 proc. ino-
tywując to wzrostem drożyzny. Wobec 
tego, iż przemysłowcy nie zgodzili się 
mmaammmmmammmmmmsmmmammM 

Akces do Obozu Zi. Nar. 
Związku Pracy Ob. Kobiet 

Zarząd związku pracy obywatelskiej 
kobiet, przy udziale przewodniczących 
wszystkich kól łódzkich, na swym ple
narnym posiedzeniu powziął następują
cą uchwałę: 

„Solidaryzując się z podstawowymi 
ideami deklaracji płk. Adama Koca, do
tyczącymi konsolidacji społeczeństwa w 
imię potęgi i obronności państwa, zwią
zek pracy obywatelskiej kobiet wyraża 
gotowość spólpracy z Obozem Zjedno
czenia Narodowego w myśl tych wy 
tycznych i wzywa członkinie do wzmo 
żenią wysiłków w ramach organizacji" 

JUZ JUTRO 
W KINIE 

Wczoraj odbyła się ponowna konfe
rencja w sprawie uregulowania warun
ków pracy w zakładach przemysło

wych Schloesserowsklei Manufaktury 
w Ozorkowie. Na konferencii ustalono 
stawki płac na oddziałach przygoto
wawczych. W ten sposób zatarg został 
całkowicie zlikwidowany-

Rektor Uniwersytet Wczoraj odbyło sie zebranie praco
wników szpitala w Kochanówku, na 
którym postanowiono warunkowo przy 
stąpić do pracy z tym, iż sprawę wpro 
wadzenia 8-godzinnego dnia DRĄCY roz 
strzygnąć ma arbitraż rządowy. Dele
gacja pracowników zakomunikowała o H h • 
swej dezycji w urzędzie woiewódz- ™$$%»*G^ATI 

prof. Hugo B a t m a n « t 0 ^ v 

Dziś przybywa do Łodzi reJĆto/J 

któryś 
głosi szereg odczytów o ?nac lV> 

Wszechnicy Hebrajsw 

Właściciele dontów u p. slaros 
Delegacja zgłosiła szereg postulatów 

Do starostwa grodzkiego w Łodzi t Delegacja dowodziła, że właściciele 
zwróciła się w dniu wczorajszym de- domów nie ponoszą winy ponieważ nie 
legacja łódzkich stowarzyszeń właści
cieli nieruchomości, interweniując w sze 
regu aktualnych spraw. 

Delegację tę w składzie p. p. Kluko
wa, nadkomisarza Weyera, Inż. Króla, 
Frlesego i Grabowskiego przyjął p. r t a -
rosta dr. Henryk Mostowski. 

Przedstawiciele właścicieli nierucho
mości wskazali, że ostatnio funkcjona
riusze policji sporządzili wiele protoku-
łów za niewywożenie w terminie z po-
sesyj śniegu i lodu, w związku z czym 
wobec właścicieli domów stosowane są 
przez władze administracyjne sankcje 
karne. 

można było poprostu znaleźć woźnicy, 
celem uprzątnięcia śniegu i lodu. 

Następnie delegacja zgłosiła postula
ty w związku z mającym wejść w ży
cic w dniu 1 kwietnia r. b. nowym regu
laminem sanitarnym, oraz w związku 
ze skasowaniem śmietników i zastąpię 

działalności 
Jerozolimie. ' ( ] j jna"' 

i Dwanaście lat minęło od cnw»' ^ Je 
guracji Uniwersytetu Hebrajskiej.1 ^ 
rozolimie. W tym czasie i5 0 lfs tJLJtci"a' 

|wydziały: humanistyczny i " roZ' 
tyczno - przyrodniczy. Wkrótce ^ 
pocznie się budowa wydziału , n ^ * ^ i " 
go. Ponad stu uczonych Pr^. , .^ 
murach Uniwersytetu pracę cau'.,rZy-
i pedagogiczną. Liczba studentów. ^ 
bywających ze wszystkich K '^yl j" 
świata, aby czerpać wiedzę w * 
riach Uniwersytetu i jego P r a C ° h o d l i ' 
sięga 700, w tym 60 proc. P o c u Jft 
Polski. ,. ( nr 

et* 

Prof. Bergman, pierwszy pJ£ 
mcm ich przez ruchome śmieli.ice bla- \ H e b r u r o d z i , s i c w r o k u 1SS3 w gjj 
sząne 

P. starosta polecił, aby postulaty te 
zostały wyszczególnione na piśmie i 
jednocześnie zaprosi! przedstawicieli sto 
warzyszeń na specjalną konierencję w 
dniu 15 b. m., celem omówienia tych 
spraw. (10 

czeskiej. W roku 1919 ogłosił 
pod tytułem „Jabne i Jerozolima 

śjraijf polarnych 
na terenie po w i at i f łó ij zki ego.—St w Ser c! PIN o' 

w y so k ą spra w rtosć str a ż y 
Jak się dowiadujemy, w ostatnich 

dniach odbyła się lustracja straży po
żarnych na terenie powiatu łódzkiego, 
dokonana przez inspektora okręgu zwiąż 
ku straży pożarnych, p. Kulę. 

Na terenie poszczególnych miejsco
wości urządzone zostały interesujące 
pokazy z dziedziny ratowania płonących 
domów, przy czym straż ogniowa wy
kazała dużą bojowość 1 dobrą spraw
ność, przybywając w rekordowo szyb

kim czasie na miejsce zalnscenlzowa-
nych pożarów. 

Szczególnie dobre wyniki dały po
kazy oddziałów straży ogniowej Zgie
rza i Tuszyna, oraz straży wiejskich ze 
wsi Wola Rakowa, Kurowice, Jerwoni-
ce i Malanów. 

Ogółem inspektor Kula zlustrował 
20 miejscowości na terenie powiatu 
łódzkiego. (k.) 

EUROPA 
Wspaniała epopea 
dramatyczna 

mmik 
H1BTMAM Z l iOJMH Kl 

Spor o tylne i przednie mięso 
Rzeźnik został ukarany grzywną w wysokości 500 zł. 

Na tle nowych przepisów ubojowychj chrześcijanom. Został on skazany na 
raz po raz wynikają zatargi, sprawy są-'grzywnę, w wysokości 500 zł. 
uowe ltd. Wczoraj przed sądem staroś ' 
cińskim odpowiadał właściciel sklepu 
rzeźniczego przy ul. Brzezińskiej 40, 

cą jednym z podstawowych 
chowawczych. • R e rgif 

V/ latach wojny służył dr. . P ^ ŁV 

pułky"""piechoty polskiej fff 
ako kapitan w wojsku austriacki ^ 
młku piechoty polskiej w P r ^ c j i It 
Po wojnie byt członkiem deies» 0l|C-

słowackiego na ^ 
T»__.,*H »' 

M 

dostwa czesko -
rencję pokojową w Paryżu. 0lĄ. 
1920, prof, Bergman osiadł w ^ e K ' 
lrftfe -obejmując kierownictwo FR^K 
Narodowej, gdzie* miał możnoS^ 
rzystania swego doświadczenia 0|etn 
wiadomości fachowych jako a' t f*eclffl| 
bibliotekarz Biblioteki Uniwer» 
w Pradze czeskiej. _ f l r i a " 

Wraz z nominacją dr. J e r j n " 

svtecie Hebrajskim rozpoczyna . 
plodniejszy okres Jego działalno 

profesora filozofii nowożytnej w" - „, 

i $1? 

kowej. Prof. Bergman o p u b l i k o ^ ^ 
reg dzieł filozoficznych i ! l . t e $f 
większość w języku hebrajskim-
śród najważniejszych dzieł na * 
nienie zasługują: „Walka o vr^v

w^! 
czynowości w nowej fizyce", ./•, t t,(iH»' 
Kant". „Filozofia Salomona JV>aJn 

„Myśliciele naszego pokolenia • ^ 
Na cześć dostojnego eościa 

żuje dziś „Towarzystwo PrzyJaC.' rf W 
wersytetu Hebrajskiego, Oddz«»' 
dzi" okademię oraz przyjęcie w* 
- Bnej Brith". 

W rzeźni bałuckiej, w której odby
wa się ubój systemem rytualnym, wy- i 

i f' 

Aleksander Mencel,'który — mimo, Iż jbuchł strajk "robotników rzeźnicklch,I w zlikwidowanej firmie H« ag 
0' 

ma jatkę chrześcijańską, sprzedawał którzy domagają się podwyżki płac, 
mięso, pochodzące z uboju rytualnego. 

Na rozprawie Mencel tłumaczy się. 
że nie miał wśród klienteli chrześcijań
skie] nabywców na przednie części mię
sa I z tego względu polecał bić bydło 
systemem rytualnym, by móc przednie j dalszym ciągu 
części sprzedawać Żydom, zaś tylne —I 

motywując to spadkiem konsumeji, a 
tym samym uboju. W sprawie tej odby
ła się konferencja z przedstawicielami 
cechu rzeźników żydowskich. Konferen 
cja nie dała rezultatu. Strajk trwa w 

(0 

Film o wielkiej doniosłości społecznej 

Wie lka t r a n z a k c j a f i n a n s o w a 
Komunalne Kasy Oszczędności nabyły majątek To w. „Przyszłość" 

U d z i a ł ł ó d z k i e j K. K. O . w k o n s o r c j u m 119 kas . 
Ze źródeł miarodajnych dowiaduje

my się, że .Minister Skarbu zezwolił 
specjalnie utworzonemu konsorcjum 
polskiemu, na wykupienie z rąk kapitału 
obcokrajowego istniejącego od 18 lat z 
poważnie rozwiniętym działem życio
wym i uprawnieniami do prowadzenia 
innych działów — Towarzystwa Ubez
pieczeń „Przyszłość". 

Ogólny majątek „Przyszłości" w nie 
ruchomościach i innych aktywach wy
raża się sumą 7.120.000 przy rocznym 
zbiorze premii w sumie 2.074.000 zł., 
(polis 7520). Konsorcjum, które nabyło 
„Przyszłość" składa się ze 19 Komunal

nych Kas Oszczędnościowych (KKO), 
które cały kapitał I emisji „Przyszłości" 
pokryły z nadwyżką w drodze repar-
tycji. 

Wzorem prowadzonego przez PKO. 
działu życiowego, KKO, pragną przy
czynić się również w tej dziedzinie do 
kapitalizacji rodzimej w Polsce. 

Instytucja ubezpieczeniowa będzie 
prowadzona pod nazwą „Przyszłość", 
a poszczególne KKO. będą udziałowca
mi w tym zakładzie. 

Łódzka KKO. również uczestniczy 
w „Przyszłości". 

Przed sądem okręgowym r i i', A 
się w dniu wczorajszym i z ( , s t ^'!''r 

czona dla wezwania dodatków6* | ; : r 
ka rozprawa przeciwko pigci« U^BM 
nym, winnym kradzieży cwent-
towaru pochodzącego k-nd*' ffer P 
kwidowanej firmie Henryk I" c ' , 
ul. Piotrkowskiej 113. .„MIH % 

Złodzieje wybili utwór w '".-jtfKj 
siednim, skradli 8 futer. S5 k a p c

k iflf 
garniturów męskich, kilka szu-% p | 
riałów itp. łącznej w t a ś c l •'.c^l'\i 

Jedno z futer z n n ' i m - {F0J 
Łodzi, dzięki czemu władze na1 

ślad szajki złodziei i paserów 
tej kradzieży. 

Rozprawa na wniosek 
została przerwana do dnia 

(0" 

'jrdawn1 
Sp. z OSR. odp: TFF 4 

Ądm'n5stracja w W 
uL Wierzbowa 11 » ie'' 

...JKW 
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Rada miejska będzie rozw 
^ d e e y u n i e m o ż l i w i a j ą u r u c h o m i e n i e r o b ó t i n w e s t y c y j n y c h . 

Z d e m a s k o w a n a o b ł u d a ż y d o - m a n i a k ó w e n d e c k i c h 

Echowy fabrykant na szkapie antysemickie] 
lecjSJ?' 7-30 prez. Godlewski zagaja 

'̂ ku H

le.' P r°Ponując uzupełnienie po 
!°tyc»if l e n n e S O drugim uchwaleniem 
\ ug. w wysokości 800.000 zł. na ro-
v8eJ.. ć były prowadzone w Łodzi 
Nnln ? i m °wym. R. Kowalski zgła-
Sm>» ; ) uzupełnienie porządku 
% t 0 5 r w ą budżetu na r. 1937/8. 

^li ie Q . 0 D L E W S K 1 - — To jest nie-
Auto'E d y z n i c Jestem przygotowany 

5» iest K 0 W A l - S K I : — Ja sądzę, że 
b0

 P r zygotowany, panie prezyden 
Sb P v r z e c i e ż już raz miał pan wy-
^ d ż o t S p o s 6 b u i ] że towe. Chodzi o to, 
iSrzr.i p°winien był być dany mia-

8 mar. d n i e m 1 lutego, a teraz mamy 

S r ^ K A Ń S K I : - • No, od marca 
c» e i K 0 lutego to mamy jeszcze 

b f t (Wesołość na sali). 
'•iDiA^WALSKI: — My chcemy przy-
S i a ° r a d budżetowych. Socjaliści 

3 Sie ^ W o ' e stanowisko jako demon-
o ',m , niesłusznie. Zgłaszam wnio-
i U r u . n e Porządku dziennego. 

^.jJ-HWEIDLER: - Ja chcę prze-
, Pftfc7

w tej samej sprawie. 
GODLEWSKI wyjaśnia, że 

Hm °wców n l e m o z e przemawiać 
'Jntrw

 S amym wnioskiem. Następuje 
\ .,rsja między prezydentem mia-
. n & Kowalskim. 
\ a , \°CHOWSKI: — Ja także chcę (Wllać'W

 tej samej sprawie. 
, C e c h na sali). 
K; GODLEWSKI: - Wyjaśniłem 
j%i J l a wnioskiem może przemawiać 

v c a - N j ech panowie nie tamu-
obrad. 

S i j r iODYNSKI : — Przemawiam 
% r,f0 wnioskowi. Budżet zapropo-
3 i a r i K e z Prez. Godlewskiego nie od-

endeccy nie siła. sie na deklamacje* gdyż • szył się, żeśmy mu dali 800.000 zł.' 
nikt w to nie uwierzy, a uchwalenie 
pożyczki na zatrudnienie bezrobotnych 
jest obowiązkiem wszystkich. Głosować 
przeciwko pożyczkom znaczy głosować 
przeciwko zatrudnieniu bezrobotnych. 

R. SCHULTZ: — Ja tu mam przed 
sobą wykaz zmian budżetowych. 

Strusia taktyka endeków 
PREZ. GODLEWSKI: — Panie rad

ny, ja prostuję. To, co pan trzyma w 
ręku, to jest budżet zwyczajny, a mowa 
jest o budżecie nadzwyczajnym, to zu
pełnie co innego. 

R. SCHULTZ mimo to wylicza po
szczególne pozycje z budżetu zwyczaj
nego 

PREZ. GODLEWSKI' 

Prez. Godlewski zapisuje go do proto-
kulu, odbiera mu głos i oświadcza: 

— Zwracam uwagę na nieprzyzwoi-
tość takiego odezwania się. Nie mnie da 
liście panowie pieniądze tylko miastu. 

W głosowaniu uchwalono przerwać 
dyskusję, wobec tego jednak, iż r. Ppt-
kańskiemu udzielono już wcześniej gło
su, zaczyna on przemawiać. Endecy na 
znak protestu wychodzą z sali obrad. 
Ostatni wychodzi r. Klikar, żegnany 
okrzykami z ław socjalistycznych: 

— „HEIL, KLIKAR!" 
R. POTKANSKI: — Że endecy wy

szli, to nie szkodzi. Jest przyjemnie] bez 
nich. Ale to że wyszli jest charaktery-

.styczne. Bali się głosować przeciwko 
Jeszcze raz pożyczce więc wolą wyjść, niby obra

żeni. Oni sądzą, że robotnicy nie zdają 
sobie sprawy, Jakie stanowisko zajmują 

wobec najpilniejszych potrzeb 
zwracam uwagę, że to co innego 

R. POTKANSKI: — Pan się dziwi, I 
panie prezydencie, że on to czyta? C z y j e n d e c y 
oni rozumieją się na samorządzie? Czy miasta, 
wogóie wiedzą, Jaka Jest różnica między Jeśli my głosujemy za pożyczką, nie 
budżetem zwyczajnym a nadzwyczaj- Jest to dowodem naszego pozytywnego 
nym. stosunku do rządów komisarycznych. 

R. Chodyński zgłasza wniosek o 
przerwanie dyskusji. Adw. Kowalski wy 
powiada się przeciwko temu wnioskowi 
przy czym atakuje wręcz nieprzyzwoi
cie prezydenta miasta, mówiąc, że „ucle 

Nasze stanowisko pod tym względem 
Jest znane i zmianom nie ulegnie nigdy-
Glosujemy, gdyż to Jest słuszne i celo
we. 

R. Chodyński zgłasza wniosek o 

głosowanie imienne 
Jeden z radnych endeckich w tym, „Nie"- I tu ujawnia sie wręcz n taz jy 

3 Ha t l

n a m ' a l e 0 t y m ° C d z i e m y m 0 

t ę p n y m posiedzeniu radl 
Dziś są ważniejsze sprawy 

* a S n i a - Trzeba uchwalić pożycz 
i, lw>erdzić plan robót InwestycyJ-

H o & ? W a n i u wniosek o uzupełnłe-
dziennego upada. Prez. 

i»l 1 ogłasza, że wpłynęło 

< WNIOSKÓW NAGŁYCH 
W n l °skach tych znajdują się 

1 y c , e radnych endeckich, aby 

momencie zagląda do sali obrad. 
R. POTKANSKI: — Chodźcie, chodź 

cle, Już skończyłem. 
Wśród ironicznych okrzyków i śmie 

chu radni endeccy wracają i zajmują 
swoje miejsca. 

R. KOWALSKI: — Zgadzamy się na 
imienne glosowanie, by sie przekonać, 
jaki Jest wasz stosunek do komisarza. 

R. CHODYŃSKI: — Nie o to chodzi, 
lecz o to, Jaki iest wasz stosunek do ro 
botników. 

Następuje Imienne głosowanie. Od
bywa się ono w ten sposób, że sekre
tarz odczytuje kolejno nazwiska rad
nych, którzy odpowiadają „Tak" lub 

11
 *AIi,,Drzemlanować na ul. im.Buja-\mógł. Reszta endeków glosuje negatyw 

b*«.Vuv' N°womiejską na ul. Wieś-;nie. ' . 
R. CHODYŃSKI: — Przelękli się pa

na Kowalskiego. 

ul. 

kła rzecz. Okazuje się, że cześć rad
nych endeckich wyłamała sie z pod u-
chwały trakcyjnej 1 nie głpsule nega
tywnie, lecz oświadcza, że wstrzymuje 
się od głosowania, a tym samym dorzu 
ca głosy za uchwaleniem nożyczki. 
Adw. Kowalski, blady, kręci sie nerwo
wo na miejscu, wreszcie zrvwa się i 
woła: 

— TO JEST NIEPOROZUMIENIE. 
JA WZYWAM KOLEGÓW. ABY WY
POWIADALI SIĘ PRZECIWKO PO
ŻYCZCE. 

Głosy z ław socjalistycznych: 
— Siadać. Co to za teroryzowanle 

radnych! 

Przeciw potyczce 
Jak się okazuje, teror ten iednak po-

%u ,1 . S z c i e rada przystępuje do po-VT EN"EGO-
°jci R f J l c nwalenie pożyczki w wy tjfu*ci 8 o n " v ' l > 

cjjAoigj u °0 zł. następuje bez dysku-
l.iA^ninpir" Chodyński referuje sprawę 
C'°°0 z? P O z y c z k l w wysokości — 

e8o w n a Pokrycie niedoboru po-
k a rohńł J , b* r o k u wskutek rozsze-
^ n i ą l t e i n w e s t y c y J n y c h . Podkreśla, 
L ?°stcxj C t e S ą * u z wydane, plan ro-
Scj111^ n a i o T y k 0 n a n y ' wobec czego o-
K ^ H o w - I d o k o n a c tylko formalno-

.e$tv„.,^'cie — zamknąć ubiegły rok 

CS k j y E I D L E R : ~ G d y n , e m a 

- • nie 
Jry jest wyrazem woli lud 

k^dzy '"oźna dawać bezkrytycznie 
h > v u'} Władze administracyjne po-ładze administracyjne po-

Wcześniej zarządzić wybo-"VI radi W W £esniej zarząuziu wyuu-
i 3 ł ' t p y nilejskiej, a wtedy można 
'16 J tP o "•wJS>«IBJ» a " IbUJ ulu*.... 

tdi y t«ar .n I I n ę z 8 ° r y uchwalić.W obec 
v *»an. • n l e chcemy Jej uchwalić, 

. ^ A l & , y Prestiż rady miejskiej. 
V& C e f 0 W s K I (PPS-): - Oszcze-
^ H r o ^ o w przekonaliśmy się Już 

. ' z taką samą 
J e r a z o 

szczerością 
samorządzie, którego 

Przecież sa 

AD W. KOWALSKI: — Panie Cho
dyński, niech pan lepiej pilnuie swoich 
komunistów. 

R. CHODYŃSKI: — Niech Dan wre
szcie pokaże palcem, kto tu iest komu
nistą. Będzie pan we właściwe! roli. 

ADW. KOWALSKI:—Ja orotestu)e. 
Dzwonek przewodniczącego uspaka

ja tumult, jaki powstał na, sali: 
Po obliczeniu głosów 1 r. Kowalski 

zrywa się nagle i miejsca: 
— Ja protestuję, aby pan orezydent 

brał udział w głosowaniu. Panu nie 
wolno było głosować. 

PREZ. GODLEWSKI: — A orzecteż 
Ja wcale nle głosowałem. 

Na sali głośny śmiech. Adw. Kowal
ski, skonsternowany: 

— Bo tu ciągle przeszkadzają na 
sali i nic nie słychać. 

PREZ- GODLEWSKI: — Stwier
dzam, ze pan najbardziej wszystkim 
przeszkadza. 

Przewodniczący ogłasza, że 
WNIOSEK O ZACIĄGNIECIE PO

ŻYCZKI NIE "UZYSKAŁ KWALIFIKO
WANEJ WIĘKSZOŚCI 2/3 GŁOSÓW, 

A TYM SAMYM UPADŁ. 
Sprawę planu inwestycyjnego na rok 

1937 oraz zaciągnięcie pożyczek na ro
boty inwestycyjne w roku bieżącym re 
ieruje r- Chodyński. 

Omawia on dotychczasowy bilans 
prac inwestycyjnych w Łodzi, stwier
dzając, źe majątek miasta został pomno 
żony i z tych względów wzvwa do u-
chwalenia pożyczek na dalsze roboty. 

— Zwracam uwagę — mówi r. Cho 
dyński — na nlekonsekwencie ende
ków. — Plan inwestycyjny przyjęli, a 
pieniędzy dać nie chcą. Tymczasem w 
roku bieżącym trzeba zatrudnić prze
szło 4000 robotników po sześć dni w ty 
godnlu. Jest to nietylko sprawa Inwe
stycji dla miasta, ale sprawa egzysten
cji 20.000 osób. Czas Już Jest najwyż
szy, by roboty sie rozpoczęły. Tłumy 
głodnych wołają o chleb. Nie orzeciągaj 
cle struny. Proszę o uchwalenie pożycz 
ki w pełnej kwocie na roboty Inwesty 
cyjne. 

„WÓDZ" ENDEKÓW ŁÓDZKICH. 

kiem, że dostawy będą powierzone wy 
łącznie firmom chrześcijańskim. Dla 
mnie kapitał żydowski był zawsze naj
większym wrogiem. 

R. STRAUCH: — Zawsze? A Toruń 
czyk? A Chrześcijański Dom Odzieżo
wy? 

ADW. KOWALSKI:— Pozatvm Fun 
dusz Pracy powinien dać Łodzi tyle ple 
niędzy, wiele potrzeba. Trzeba to mini
strowi wytłumaczyć, on to zrozumie. 

R. STRAUCH: — My pana ooślemy, 
pan jest specjalistą od tłumaczenia. 

R- SCHWEIDLER: — Bezrobocie 
będzie zlikwidowane, gdy całe życie w 
państwie będzie oparte na etvce chrze
ścijańskiej. 

R. MALINOWSKI (PPS): — Wasza 
etyka Jest murzyńska. Trzymajcie się 
właśnie etyki chrześcijańskiej, wtedy 
przestaniecie być siewcami nlenawiśoi. 

Siepu o kolorach 
Adw. Kowalski rozpoczyna od swo-^"demokracja w pełnym tego 

k^ó* v e n , u » a wiadomą jest rzeczą jego ulubionego konika. 
«$,ł LNar°dowy przeciwko demo- ' — Wszystko sprzysięgło się prae-

«o\ ? p u t e 1 g d y b y k I e d y ś »"lal|ciwko tym, którzy mówią, że w Polsce 
° îclp y> skasowałby samorząd 

Niech więc obecnie radni 
najważniejszą rzeczą Jest kwestia ży 
dowwfe &m\ aotatto* OM* i * » 

tego przychodzą tu z pożyczkami. By 
zatrudnić bezrobotnych, trzeba mieć za 
ufanie do zarządu miasta, a mv takiego 
zaufania nie mamy- Plan robót lest nie 
dostatecznie opracowany. Możemy zgo 
dśie sie na pożyottó pod Jedapn waom 

Stanowisko P.P.S. 
R. GOL1NSK1 (PPS): 4 - Nasze za. 

sadnlcze stanowisko Jest w tei sprawie 
znane. Mówimy Jasno 1 wyraźnie robot 
nlkom, że zwalczyć nędze można nie 
hecą nacjonalistyczna, nie wołaniem 
„huzia na Żyda", ale planowa gospodar 
ką. Technika rozwija sie w szalonym 
tempie. Tara, gdzie tkacz pracował na 
dwuch krosnach, dziś pracule na 8 i 16 
Musi w ten sposób rosnąć bezrobocie i 
tylko planowa gospodarka nołoży kres 
temu anormalnemu stanowi. Druga spra 
wa to podniesienie płac klasv robotni
czej. Gdy wzrośnie konsumpcja również 
złagodnieje kryzys. Narazi© widzimy 
tylko niesprawiedliwy podział dóbr Spo 
łecznych. 

R. GRZEGORZAK: — Bo Żydzi 
wszystko zabierają. 

R. GOLINSKI: — Nieprawda, wszy
scy kapitaliści bez różnicy narodowości 
i wyznania czerpią zyski z pracy robot 
ników. Przestańcie raz wreszcie kła
mać. Spójrzcie Jak obszarnik polski wy 

<Gł*g dafeosr, aa s». 8-ej). 
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ROBOTNICY OFIARA DEMAGOGII ENDECKIEJ 
20 tysięcy ludzi pozbawiono pracy i chleba. 

spółki i „idee" radnego Śchweidlera 
JnteteM 

U l łce Marsz» Daszyńskiego 
(Dokończenie). 

zyskuje robotnika rolnego. A soójrzcle 
na te kraje, gdzie rządzą socjaliści. Weź 
my naprzykład Danię, Francje, gdzie 
wprowadzono 40-godzinny tydzień pra 
cy 1 ustawy socjalno, • 

ADW. KOWALSKI: — A ministra
mi są tam ŻydzlJ 

R. WEIZMAN: — I właśnie oni są 
przyjaciółmi państwa polskiego i udzie-

- łają pożyczek, a gdy wasi przyjaciele 
tam rządzili nic, nie chcieli dać. 

R. GOLINSKI: — Nle awanturami 
1 nie waszymi wrzaskami poorawlcie 
sytuację- W Łodzi jest nietylko kapitał 
żydowski, Jest również kapitał angielski 
francuski, niemiecki. Ich stosunek do ro 
botnlków Jest bynajmniej nle lepszy. 
Musimy dziś pożyczkę uchwalić. Gdy 

' endecy uchylą się od tego obowiązku, 
to pamiętajcie panowie, niech wam sle 
nle zdaje, że Łódź przejdzie nad tym 
do porządku dziennego. Nie wrócicie 

i tutaj do tej rady po następnych wybo
rach. Prorokuję wam: — nie wrócicie! 

Huczne oklaski na sali i galerii. 

Schweidler i jego wspólnik 
R. POTKANSKI: —. R. Kowalski mó 

wił tu o budżecie zwyczajnym. Uprze
dzam, aby nie było żadnych nieoorozu-
mień, że gdybyśmy rozpatrywali budżet 
zwyczajny, nie dalibyśmy ani grosza na 
roboty inwestycyjne. Budżet bowiem 
zwyczajny Jest-za szczupły a ootrzeby 
Łodzi zbyt wielkie, Z budżetu zwyczaj

nego ferolćną inwestycje — to popeł
niać zbrodnię na zdrowiu, opiece spo-
teoznej l;;ośwłecie- Wy jnówlęie nam; 
„Dajcie przedtem budżet". Nle. my me 
damy budżetu komisarycznemu zarzą
dowi miasta. Wiemy dobrze, że po u-
chwaleniu,budżetu władze nadzorcze go 
korygują. Korygują go w porozumieniu 
z prezydentem miasta. Jeśli nle nasz 
prezydent • będzie przy tel korekcie o-
becny, to łatwo Jest wywrócić cały bud 
żet do góry nogami. To Jest przyczyna, 
dlaczego budżetu nie uchwalimy dopóki 
naszego prezydium - miasta nie będzie 
Endecy pytają prezydenta miasta, kie 
dy b^dą rozpoczęte roboty? Ale za co? 
Pytam za cO,,kiedy nle:chcecie dać ple 
niędzy?:Mówiłem już, że kiedy chcecie 
komuś zamydlić oczy, siadacie na „ko
nika żydowskiego". Tak sie odżegnywu 
lecie od Żydów, Jakgdybyście Istotnie 
nie mieli z nimi nic wspólnego, a prze
cież faktem Jest, że gdy z Jedne! strony 
uprawiacie obrzydliwy antysemityzm, 
z drugiej spółpracujecle z Żydami w naj 
lepsze. 

Glosy ^na lawach endeckich: — To 
nieprawda. 

R. POTKANSKI: — Mówicie, ie nle 
prawda — to wam udowodnię. Mam tu 
taj przed sobą nazwisko: Leib Icek Fi
szer. Czy wy wiecie kto to iest? To 
Jest do niedawna 
WSPÓLNIK WASZEGO ENDECKIE
GO RADNEGO, JANA SCHWEIDLERA 
Może powiecie, że to nieprawda, a wlec 
mam akt rejentalny, a Jeśli I to wam 
nie wystarczy, to przespacerujcie się do 
notariusza Krzemienieckiego na ul* Na
rutowicza 1, a przekonacie sle. że do 
niedawna r. Schweidler z tym panem 
Leibem Fiszerem wspólnie prowadzili 
wielką tkalnię mechaniczna przy ul. 11 
Listopada 102. Teraz r. Schweidler u-
daje robotnika, którego wyrzucono z 
fabryki, ale to nieprawda. Nie ma Już 
fabryki razem ze swoim żydowskim 

. spólnikiein, ponieważ wspólnie ogłosili 
bankructwo. Niech więc fabrykant ijie 
ubiera się w togę robotnika. Tei obłudy 
mamy dość! 

Konsternacja na ławach endeckich. 
.Wp ływa .wniosek'; o przerwanie dys 

kusji. 

RADNY JAN SCHWEIDLER 
b- fabrykant 1 spólnlk p. Fiszera. 

Ste fana Kopcińskiego 
Marciniak 

Przeciwko wnioskowi przemawia r. 
Belka z Ob. Narodowego, ale nie mówi 
nic do rzeczy, tylko operuje kalumnia
mi pod adresem radnych co wywołuje 
awanturę. Rozlegają sie okrzyki: 

— Ty kłamco- Gadzino. Precz z try 
buny! 

R. Belka, speszony, opuszcza mów
nicę. 

W glosowaniu nad wnioskiem o 
przerwanie dyskusji, część radnych en
deckich głosuje zaś cześć wstrzymuje 
się. Nieuzgodnione to stanowisko wy
wołuje wśród nich konsternacje i zde
nerwowanie, co wyładowuje się w a-
wanturze między r. Kożuchowskim a 
Ellenbergierm którzy siedzą obok sie
bie. Awantura omal nie skończyła się 
rękoczynami. Zapobiegł temu r. Cho-
dyński. Przeciwko wnioskowi o przer
wanie dysjcuisji glosowali żvdzi-miesz-
czanie i Bund. Dyskusja zostaje przer
wana. 

Prez. Godlewski poddaje pod gloso
wanie poprawki- Pierwsza poprawka O. 
Nar. dotyczy zakupywania materiałów 
wyłącznie w firmach chrześcijańskich. 

R. ELENBERG: — Zwracam uwagę 
że poprawka ta jest sprzeczna z konsty 
tucją. 

PREZ. GODLEWSKI: — Nie, rada 
miejska ma prawo wskazać, gdzie nale 
ży kupować. Może naprzykład powie
dzieć żeby kupowano wyłącznie u błon 
dynów. 

Endecy przeciw robotnikom 
W głosowaniu poprawka ta upada. 

Poprawka „Bundu", aby na robotach 
inwestycyjnych zatrudniano również 
robotników żydowskich przechodzi glo 
sami socjalistycznymi i żydowskimi. 
Wreszcie prez-. Godlewski poddaje pod 
glosowanie wniosek o zaciągniecie. po
życzki w wysokości 7.5 mil. zł. na pro 

dzinną przerwę. W czasie przerwy w 
kuluarach toczy się żywa dyskusja na 
temat konsekwencji, Jakie pociągnie za 
sobą odrzucenie pożyczek na roboty 
sezonowe, ponieważ sprawa ta oodkre-
ślona była w upomnieniu ministra spraw 
wewnętrznych. Przeważa onlnia. że 
RAD A MIE JSK A_BEDZIE ROZ WIĄ 

Następnie r. „ 
je sprawę zmiany nazwy ul. ^a?^iefl)-
wej na ul. dr. Stefana Kopci"w $ 
Podkreśla jego zasługi na polu po* n j 0. 
nego nauczania a tym samym nlf prZv 
ne zasługi dla klasy robotnicze]- ^ . 
pominą, że na stanowisku 'a^jLiflSk1 

działu oświaty i kultury dr. R ^ w e j » 
wprowadził przymus 

powsze^ia 
nauczania, który stał się przy»'a.°^ dl> 
całej Polski. Ponieważ na kom'5'1 ^ 
spraw ogólnych okazało się w " D ' v J i 
że prezydent miasta uchwali' " „li-
im. dr. Kopcińskiego p ro j ek towa^ 
cę na Mani r. Marciniak proponujj-.^ 
by te ulice projektowana nazw

a

£$ 
niem zmarłego wybitnego dziatac j, 
cjalistycznego, dr. Jerzego M'

0

" 
cza. ijjł' 

Zabiera głos radny endecki Gr" ii 
ski, który stara się przekonać r» ^ 
zasługę za wprowadzenie pows 0; 
go nauczania w Łodzi ma nie ^ 
Kopciński, lecz jakiś symboliczny 

R. CHODYNSKI: - Dr. K O T 
był łodzianinem. Wszyscy 
tu na jego pracę. Uważam, Ż ^J \# } 

i 
o nazwanie ulicy jego imieniern^ 
le nie wymaga uzasadnienia- m»\ 

twestycyjnych w ̂ IfAWJ^B l̂i™ rOT08lS3Ł 
bieżącym ' i a więc przed tym drugim posiedzeniem 

Za wnioskiem głosują socjaliści 1 ra- j na którym miał być omawiany budżet 
dni żydowscy, 
PRZECIWKO POŻYCZCE GŁOSUJĄ 
ZUPEŁNIE NIESPODZIEWANIE EN
DECY, NIESPODZIEWANIE DLATE
GO, ŻE NA KOMISJI FINANSOWO -
BUDŻETOWEJ ZAPOWIEDZIELI, IŻ 
WSTRZYMAJĄ SIE OD GŁOSOWA

NIA. 
Prez. Godlewski komunikuje, że 

miasta-
Po przerwie zabiera głos w sprawie 

oświadczenia r. Malinowski: 
— Przed chwilą popisywał się tu 

z mównicy, r. Belka, rzucając kalumnie 
na radnych socjalistycznych. Stwier
dzam, że r. Belka jest bezczelnym kłam 
cą. Aby zilustrować jakie stosunki pa
nują w rodzinie endeckiej, oświadczam, 

wniosek o zaciągnięcie pożyczki na te-i że w Chrześcijańskim Domu Odzieżo-
goroczne roboty nie uzyskał kwalifiko- wym, w którym pracują radni narodo-
wanej większości 2/3 głosów i upadł, wi , zarówno Kowalski, jak Belka i 

R. CHODYNSKI:—Bezrobotni wam [Piotrowski, robotnicy Wojkowskiej, 
za to podziękują. I gdy upominała się o należność, powje-

Głosy z ław socjalistycznych: — Po 
pamiętacie to dzisiejsze glosowanie. 

Prez. Godlewski zarządza pólgo-

dziano, by poszła po zarobek na ulicę. 
Okrzyki z ław socjalistycznych: 

„Hańba". 

Ul. Marsz. Daszyńskiego 
R. GOLINSKI referuje z kolei spra

wę przemianowania ul. Przejazd na ul. 
Marszałka I. Daszyńskiego. Referent 
wskazuje, że Daszyński od najmłod
szych lat prowadził walkę o sprawiedli
wość, równość 1 niepodległość. Dokoła 
niego skupiał się cały ruch robotniczy. 
Był on trybunem ludowym, był szefem 
rządu lubelskiego, w roku 1920 był wi
cepremierem rządu obrony narodowej. 
Późnie] był marszałkiem trzeciego sej
mu. Zasłużył sie Polsce i klasie robot
niczej. Przez nazwanie ulicy Jego imie
niem Łódź odda hołd pośmiertny wiel
kiemu Polakowi. 

R. SCHWEIDLER: — Na ul. Prze
jazd jest kościół. Czy się przez prze
mianowanie jej kogoś nie obrazi? Prze
cież my wiemy, że Daszyński byl wol
nomyślicielem. Przyznaję, że byt wiel
kim i zasłużonym człowiekiem, ale my 
uważamy, że był on na błędnej otroczt. 
gdyż byt socjalistą. Ponieważ uciele
śniał socjalizm, będziemy głosować prze 
ciwko nazwaniu ulicy jego imieniem. 

W trakcie przemawiania wybucha 
awantura między adw. Kowalskim a r. 
Weizmanem. Adw. Kowalski woła do r. 
Weizmana: 

— Siedzieć cicho, 
g. mmSŁm Ńteogtefa mai • ~ łteM 

Idź 
mam do pana przemawiać waszym 
zykiem, to powiem zwyczajnie: — 
pan na zbity łeb. 

R. Kowalski próbuje jeszcze coś mó
wić, ale przerywa mu dzwonek prze
wodniczącego. 

R. Schweidler, kończąc swe prze
mówienie zrtów dosiadł „konika żydow
skiego" i wygłasza długie i mętne wy
wody na ten temat. 

Z ław socjalistycznych padają gło
sy: — Dosyć. To nudne. Nawet Belka 
już zlewa! 

R. POTKANSKI: — Może pan coś 
powie również o uboju rytualnym. Jak 
wam nie wstyd? Mamy wielki szacu
nek dla pamięci Daszyńskiego i byłoby 
poniżej naszej godności, słuchać dal
szych bredni na ten temat. Zgłaszam 
wniosek o przerwanie dyskusji. 

W czasie głosowania adw. Kowalski 
woła: — Patrzcie, nawet Welzman za 
tym głosuje. 

R. MALINOWSKI: — Welzman nle 
wysyła na ulicę Antczaka, jak adw. Ko
walski. 

Wniosek o przerwanie dyskusji prze 
szedł. W następnym głosowaniu 
UCHWALONO PRZEMIANOWANIE 

UL. PRZEJAZD NA UJL. MARSZAŁKA 

L DAsszw&aiffiGe. 

me 
symboliczne uczczenie pow^^io* 1 

nauczania w Polsce. Zgłaszam t, 
o przerwanie dyskusji na ten Jp 

WICEPREZ. KOZŁOWSKI jCiit!' 
śnia, że wobec tego, iż ulica P 'k i 
wana ma już nazwę dr. Kopc jy j 
wymagana jest reasumpcja uC[L|<sZ('$ 

tym samym kwalifikowana w 

2/3- , . j i * * 
R. POTKANSKI: - To 

chwała; rady miejskiej, lecz P° s 

nie tymczasowego prezydenta- ^ tfi 
czego nie wymaga reasumpci'- jj if^ 
sztą nie wprowadzać komP^^to* ' ' 
dzam się by te dwie sprawy X T,^ pr*T 
rozłącznie t. zn. że dziś uchwa ^ <r 
mianowanie ul. ZagajnikoweJ " o S i e^ . 
KopcińsKiego a na następnym| XJEGO" 
niu przemianować ul. Kopcu" 
Mani na dr. Michałowicza. 

Wniosek został uchwalony-
UL. ZAGAJN1KOWA OTR' Y 

NOWA NAZWĘ- Ą 
Bez dyskusji przyjęto n a S J j L o ^ 

ty porządku dziennego, a m $P 
rozpatrzenie zarzutów do p' a ^'K, 
gotowego zabudowania bloku 
go między ulicami Przejazd, ^y] 

Nawrot i Sienkiewicza o r a

n n» . 
m 

go 
go, 
dowania wiaduktu KOLEJOWEJ P L 

Srebrzyńskiej. Wobec spóźm 0 ^ ^ 
prez. Godlewski komunikuje. ; 
stałe punkty porządku dzIeniN5*. ywi 

ję-! nowicie odpowiedzi zarządu 
s k l " na interpelację i wolne wnio- , 

do następnego posiedzenia r a 

sklej. ntfK 
Około godz. 2 w nocy 1 

zostaje zamknięte. 

przez staraj 
Przed referatem karny1 1 1 ^ ; -

grodzkiego odpowiadali wczor ,^ojJ. 
Za nieprzestrzeganie PTzeP\\iO< \$ 

chu kołowym — dorożkarz l

An\C^J 
~Ql A-»ł* u. TYGOC kusiewicz, skazany na 3 

tu, szofer Antoni KradzewsK"' } $ 
na 5 dni aresztu i woźnica M reS*' . 
sztajn, skazany na 2 tygodnie f Gy 

Za natrętne żebranie — RES ,̂JJI{ 

łowski, skazany na miesiąc af; ty&4 
Milczarek — na trzy t y g o d n i e * 
bracy zostali niezwłocznie 0 ' / 
więzieniu. 

Za przygotowania do 
Jerzy Mozelewski, kilkakro--
złodziej, przy którym w c ł l ,'«o J 
na ul. Cegielnianej 28 znale^1" , i 
i wytrychy — skazany zosta 
siąc aresztu i niezwłocznie ° s 

IrwłeziemH. $ 
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PAGA NA PRZEJAZDACH! 
° a wielkie niebezpieczeństwo 

ty S a

r z e ) a z ^ y kolejowe na poziomie to-
2 nici n i e z w y k l e niebezpieczne, i każdy 
które W a s w ą k r w a w a - historię ofiar, 
cia?ń 2na-lazly śmierć pod kolami po-
fok, P rzejazd6w takich jest w Łodzi 
ZaSi - , r z y u K Srebrzyńskiej, Wysokiej, 

"Jnikowej, Rzgowskiej, Kątnej itd. 
"siini z y w i s t a - z e najradykalniejszym 
ârzv m n i ebezpieczeństwa, jakie to-

Przv . S z y każdemu, kto przekracza tor 
Przejazdach — byłoby Ich 

W a ! a , l i e i zamiana przez tunele i 
nych w y m a g a t 0 Jednak poważ-
Łod , l n w e s t ycy j , które narazie nie są w 

Przewidziane. 
cWnY Z a r j ewnić bezpieczeństwo prze-
>az<jv ' Przejeżdżających przez prze 
rzą/1 bładze wydały ostatnio rozpo-
iazd I! I E ' n a m o c y którego każdy po-
choćh° ą z a n y i e s t zatrzymać s i c > 
5 j °y Przed podniesionym szlabanem, 

k i e r ° w c a winien dokładnie zba-
"iycw y p r z e i a z d jest wolny. Na sa-
fr2e3 2 a° e

r a? n n i e w o l n o P ° i a z d o m wy-

SEZONOWE 
•"azpoczną śią 15 b.m. 

r*ąd dowiadujemy, mimo. iż za-
Dierii ^eiski nie rozporządza jeszcze 
•Ha

 M z m i na roboty inwestycyjne i nie 
ki c iW skutek odmowy radnych endec
jo * p ° k r y tego deficytu inwestycyjne-
DOcl.^ku ubiegłego — postanowił roz-

roboty sezonowe w najkrótszym 

iuJCza.tek robót tegorocznych przy-
latri S

 n a d z i « ń 15 b. m. Początkowo 
1(6* J ^ n y c h będzie tylko 500 robotni 
"*Plv 4 d n i w t y K o d n , u • w mmą 
iiijz k r edytów, po uchwaleniu ich 
Szer, r a dę miejską, roboty zostaną róż

ane. 
) Sz i b ? t y Prowadzone beda obecnie 
Sa j , C n Plantacji, brukarskim oraz 
"«rJ C y i n y m - Te ostatnie obejmą w 
V l W i l Z y r n r z?dzie budowę tunelu pod 
«2i t e m n a u l - Wysokiej i Tramwa
je 
STECKO SPŁONĘŁO 
J J as pożaru we wsi Piekary 

k ^ewódzki urząd śledczv prowa
dnic,. , t r ;(.dzer"je w sprawie straszne! 
5 l ' n v

< 1 'i-let.iiego Ka7i.11 erza Piesiaka. 
Miitu ••'P'-.darza we wsi Piekary, por 

ty r n-omszczańskieao. 
'H'v Z aSrodzie Piesiaka wvr.uchl w 
Iją M^za 

w

& l t ; ) ^nośc ią . W ogólnym poplo 
h,,|>o « C z a ? i e akcji ratowniczei zapom 

Z z a k u l i s C h r z e ś c i j a ń s k i e g o D o m u O d z i e ż o w e g o Endecy w roli ideowych 
Firma musi zapłacić byłym pracownikom za pracę 

w godzinach nadliczbowych 
Powódka: — Proszę Sądu, Goldman 

kupców 
„Chrześcijański Dom Odzieżowy", 

endecka placówka handlująca konfekcją, 
a opierająca swój byt przede wszystkim 
na głoszeniu haseł antysemickich, nie 
ma szczęścia. Raz po raz jest to oso
bliwe przedsiębiorstwo osią procesów 
sądowych, których przebieg świadczy 
bardzo żałośnie o „ideowości" endec
kich „obrońców" robotnika polskiego. 

Wczoraj ta niezwykle popularna fir
ma w Łodzi znalazła się znów na wo
kandzie sądu. Tym razem pozwali 
swych byłych pracodawców zatrudnie
ni w „Domu" robotnicy konfekcjonerzy: 
Stanisław Pietrasik 1 Eugenia Wojkow-
ska.W imieniu obojga występował adw. 
Loos, wnosząc o przyznanie swym mo
codawcom wynagrodzenia za godziny 

nadliczbowe: dla Pietrasika w wysoko
ści 504 zł., dla Wojkowskiej — 200 zł. 

Strony powołały świadków, którzy 
mieli stwierdzić, czy i jak dalece słusz
na jest pretensja powodów. 

Pytania rzecznika firmy, do powo
dów, zmierzające do nadania procesowi 
charakteru politycznego, sąd uchylił. 

Świadek Szlama Goldman zeznał, Iż 
przychodził do firmy w godzinach wie
czorowych. 

Adw. Loos: — Może pan poda do
kładnie w jakich godzinach? 

Świadek: — Po godzinie siódmej. 
Adw. Loos: — Przychodził pan po 

zamknięciu sklepu, czy tak? 
Świadek: —Tak jest. W tym miejscu 

Wojkowska składa oświadczenie: 

COMPMMtS 
V I C H Y - E T A T [ t a B L E t k . i 

D A O A S Z K L A N K Ę N A T U R A L N E J 

WODY YICHY ZA 10 GROSZY 

Jazela' -postrach Szlezyngu 
shazany na 3 lata winien a z pozbawieniem praw 

p:>zar. Ogień szerzył sie z strasz-
j; a |townością. W ogólnym 

..0

 C i a s ie akcji ratowniczei -
% i e

 0 śpią Cym w izbie chłoocu. Orty 
$k Przypomniano. bvto już za 
"a|ei,jo^z«ecko spłonęło ływcoiu i od-

ii 

lego zwęglone zwłoki. 
i -
• ^'groda spłonca doszczętnie. ** 

^ 4 ^ . . S k r o b i n pow 
•L-nAi-oJki pobity zostił 2^-letui Jó-

wieluńskiego 
c '-yk. 

Mi 
Denat przewieziony do 
nie odzyskawszy przy-

jprachun-
(1) 

le SKŁADAĆ REKLAMACJE 
s l V ' ^ a ^ a c h Pomocy Zimowej 
s k S ' ! a a m U z sankclaml (ogłoszenie w pra-
^la. "anu n , < n l c 'zby Skarbowe). łSzSgSl 1 ""Powicdnlch 

Przed sądem okręgowym odpowia
dał wczoraj 32-letni Jan Piekarski, zna
ny awanturnik, już 10 razy karany za 
najrozmaitsze przestępstwa i wykroczę 
nia, uchodzący na Szlezyngu, t. j . w o-
kolicy Księżego Młyna, za postrach 
wszystkich mieszkańców tej fabrycznej 
dzielnicy. 

Piekarski, noszący pseudonim „Ba-
zela", w dniu 12 września r. ub. na po
dwórzu, domu.przy u L Częstochowskiej 
ui. 1-1, pobił góśiiodarza domu, wtar
gnął po tym do mieszkania jednego z 
lokatorów, zażądał pieniędzy na wódkę, 
a gdy spotkał się z odmową — pobił 
go, a do nadbległego z pomocą sąsiada 
począł strzelać na oślep. 

Wreszcie zuchwały zbir wpadł do 
mieszkania gospodarza, i od jego syna, 
pod groźbą rewolweru wymusił 2 zł. 
50 gr. 

Poszkodowani, w obawie zemsty, 
nie meldowali o tych 1 innych zajściach. 

Po dwuch dniach jednak, Piekarski 
wywołał na ulicy awanturę ze Stefanem 
Wróblem, którego oddawna maltreto
wał. Wróbel wówczas strzelił do „Ba-
zell", raniąc go ciężko w brzuch. 

Rozeszła się wersja, że Piekarski nie 
wyjdzie ze szpitala i wtedy dopiero po
częli poszkodowani zgłaszać się do po
licji. 

Mimo ciężkiej fatiy "postrzał6iwoj'\v 
brzuch, został zbir wyleczony. 

Po opuszczeniu szpitala — OSatiZrjfiy 

w więzieniu, wczoraj Piekarski odpo
wiadał przed sędzią Wiśniewskim, jako 
przewodniczącym. 

„Bazela" — postrach Szlezyngu zo
stał skazany na trzy lata więzienia, z 
pozbawieniem praw na 10 lat. (g) 

dlatego przychodził po siódmej, że wcze 
śniej nie wolno mu było zaglądać ani 
do sklepu ani do pracowni. Pan Stola
rek, który kierował interesm nie chclat, 
żeby klienci widzieli, że dla „Chrześci
jańskiego Domu Odzieżowego" pracują 
Żydzi. 

Goldman podał, że widywał w go
dzinach wieczorowych obojga powo
dów przy pracy. 

Inni świadkowie stwierdzili jednak, 
że do tak późnych godzin, jak w swej 
skardze wywodzili oboje powodowie, 
ani Wojkowska ani Pietrasik nie praco
wali. Na tej podstawie adw. Loos zre
dukował pretensje swych klientów do 
115 dia pierwsze] 1 185 dla drugiego. 

O tym, jak panowie leaderzy łódz
kiej endecji — właściciele „Domu Odzie 
żowego" — traktują robotników świad
czyły, zeznania świadka Nędzy. 

Świadek: — Mam wielki żal do 
„Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe
go". Ci panowie nie ubezpieczyli mnie 
i przez to straciłem prawo do zapomóg 
dla bezrobotnych. Zredukowali mnie z 
pracy bez 14-dniowego wymówienia... 

Rzecznik „Domu" wnosi o oddalenie 
powództwa. 

Sąd zasądził na rzecz Wojkowskiej 
50 zł., a Pietrasika — 135 zt. 

Ten wyrok będzie miał pewne zna
czenie dla spraw karnych, będących 
obecnie w toku. (1) 

Walka z „psia plag 
Od podatku wolne są tylko szczenięta 

i psy łańcuchowe 
Zarząd Miejski otrzymuje liczne skar- j Znaczna część płatników podatku od 

gi, w których mieszkańcy miasta wska.psów, nie orientując się dostatecznie w 
żują na szybkie wzrastanie ilości psów 

' H "° OSl'l^," -^"• f c y , , , ,' , , JBHIB 

«5 f i dj i f , r m - zakładów I t. o.. uchyla|»-
h 1 « \vn | . "" c , n i e n i a obowiązku obywatelskie 
NTT Mleki. B ' a świadczeń na douioc zlino-
9 1. d 0 \ , 7 , . , ) hywate lsk l Komitet w Lodzi 

•racyjnei) iakle 

Przemy, 
czynników 

beda stoso-

&<ii!2*VlS» °ra.O*cl, ze zainteresowane oso 
'^.5>'lciach %>*}?? '"eklamacje w następujących 
<2C' D r » « , , z h - o r k l : Piotrkowska 113- telef. 
«i? 0 ' Sr^ W o d " l=zący Frankus Ryszard te. 
^ C y Rou>, r Z y r tska 12, tel. 215-36 orzewodnl-
C 'O, uV l V s k' Napoleon ten. 215-36. ŚródmleJ 
C n"cl t«; przewodniczący Ryzenberi: 
v « r v m n ^ U 6 - U - Piotrkowska 93. tel. 203-35 

% 4 5 - 4 3 , q ? y Blaszczyk Jan mur. Drewnow 
m , y i a , 2 2 ' 3 2 przewodniczący KóalR 
'•Vią-v''io,i- '00-54. Wólczańska 216 przewód 
V»J' ^ .^^"oian Juliusz tel. 152-66. ŁbrIow-

ilości 
w mieście i na związane z tym niebez
pieczeństwo dla przechodniów oraz za
kłócanie przez psy spokoju nocnego. 

Walka z „psią plagą" prowadzona 
jest dwoma sposobami: przez usuwanie 
z ulic i placów miejskich psów, wałęsa
jących się bez opieki (nie na smyczy) 
oraz przez nie posiadający zupełnie cha 
rakteru fiskalnego podatek od psów. 

Statut o wspomnianym podatku na
kłada na właścicieli psów obowiązek 
opłacania podatku.Wyjątek stanowią je
dynie szczenięta, liczące mniej, niż 8 ty
godni, oraz jeden danego właściciela 
pies t. zw. łańcuchowy. Nieodzownym 
warunkiem zwolnienia psa łańcuchowe
go od podatku jest, by pies ten faktycz
nie podczas dnia trzymany był na uwię
zi przy specjalnie dla niego urządzone] 
budzie na podwórzu, w nocy zaś prze
bywał wyłącznie na podwórzu. 

obowiązujących przepisach, czy też nie 
chcąc się z nimi dokładniej zapoznać 
zwraca się do Wydziału Podatkowego 
Zarządu Miejskiego osobiście lub nadsy
ła podania z reklamacjami o zwolnienie 
od podatku psów z różnych mniej lub 
więcej przekonywujących względów. 

Zarząd Miejski, dążąc do częściowe
go przynajmniej ograniczenia „psiej pla
gi" i jej skutków, musi ściśle stosować 
przepisy obowiązującego statutu. Zwra
canie się więc do Wydziału Podatkowe 
go o zwolnienie od podatku tych płat
ników, których psy nie odpowiadają cal 
kowicie warunkom, stawianym przez 
statut dla psów-łańcuchowych, jest zu
pełnie bezcelowe, przysparza zbędnej 
pracy personelowi, zatrudnionemu przy 
wymiarze podatku a nadto naraża zain
teresowanych na niepotrzebną stratę 
czasu i wydatki, związane ze złoże
niem podania o zwolnienie. 

240-07, 
2 56- IO przewodniczący Szur-

Południowa 2. tel. 205-54 Silanie?.,.. 
V<? a
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P A U L A W E S S E L Y 
w najnowszym wiedeńskim obrazie 

miasta według S A M I na S A M l 

Chciał się zastrzelić 
ale — wybrał truciznę... 

Na krańcach ulicy Łagiewnickiej zna 
leźli przechodnie wczoraj nad ranem 
nie dającego oznak życia młodego męż 
czyznę. Tuż przy denacie leżał rewol
wer nabity sześcioma kulami- Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon wskutek za
trucia mieszanką kreozotu z esencją oc
tową. 

Władze zarządziły dochodzenie, 
które doprowadziło do ustalenia, iż des 
peratem jest 21-letni Piotr Paweł Kacz 
marski, zamieszkały przy ul. Blachar
skie] 12. 

Desperat poszukiwał od dłuższego 
czasu pracy. Nie widząc wyjścia z nę
dzy — targnął się wreszcie na życie. 
Rzecz godna uwagi, że — jak świad
czy znaleziony przy nim rewolwer — 
najpewniej zamierzał początkowo za

strzelić się. Musiało mu jednak zabrak
nąć odwagi i jako n?rzędzie śmierci 
wolał wybrać truciznę. (1) 

Podanie p. nacz. Waltratusa 
o przeniesienie w stan s p o c 7 y n k u 

Jak się dowiadujemy, długoletni na
czelnik wydziału oświaty i kultury za
rządu miejskiego p. Jan Waltratus, z 
powodu ciężkiej choroby i konieczności 
odbycia dłuższej kuracji, złożył do za
rządu miejskiego podanie o przeniesie
nie w stan spoczynku. 

Prez. Godlewski postanowił narazie 
nie dawać biegu tej sprawie, do chwili 
znalezienia odpowiedniego zastępcy. 

Decyzja nacz. Waltratusa wywołała 
w kołach samorządowych i szkolnych 
wielki żal. Podkreślić należy, iż nacz. 
Waltratus był jednym z współtwórców 
powszechnego nauczania w Łodzi. Dzię
ki jego inicjatywie przymus szkolny na 
przestrzeni kilkunastu lat realizowany 
był w całej rozciągłości. Zasługi jego 
na tym polu są bardzo duże i dlatego 
przejściu jego na emerytutrę towarzy
szyć będzie powszechny żal wśród lu
dzi, związanych z pracami szkolnymi i 
oświatowymi, (i). 

Z AKADEM. ODDZ. ZW. STRZ. W ŁODZI. 
Akademicki Oddział Związku Strzeleckiego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 101, tel. 241-86. po
daje do wiadomości członków i sympatyków, że 
w piątek, dnia 12 marca rb. o godz. 19-ej, przy 
udziale władz strzeleckich Okręgu IV, nastąpi 
omówienie deklaracji ideowo-politycznej obozu 
tworzonego przez pułk. Koca. 

Referat dyskusyjny wygłosi — prezes 
A.O.Z.S.-Łódl, nur. W. Zalubowski. 
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Wolny handel złotem we Franci! 
Powrót wywiezionych do Anglii kapitałów. —Rekom

pensata dla lojalnych obywatel! 
Z dużym zainteresowaniem komen

towany jest w francuskich kołach poli
tycznych -i gospodarczych artykuł 2 pro
jektu rządowego, który zawiesza posta
nowienia art. 8. 10, 11 i 12 ostatniej u-
stawy monetarnej. W szczególności 
zawieszenie art. 8, który uzależniał han
del i import złota oraz jego eksport 
od zezwoleń Banku Francji, interpreto
wany jest w sferach parlamentarnych 
w ten sposób, że pozwoli to nietylko 
na import złota — jak to przewidywał 
projekt — lecz także 1 na wywóz kru-
szcu. Zakaz eksportu nie mógłby być 
bowiem utrzymany po przywróceniu 
możliwości sprzedaży złota Bankowi 
Francji po cenach światowych. 

Z dużym zadowoleniem została przy 
jęta wreszcie przewidywana w art. 3 
projektu rządowego rekompensata dla 
tych osób, które, stosując się do przepi
sów ostatniej ustawy monetarnej, od
stąpiły Bankowi Francji posiadany kru
szec po cenie, obowiązującej przed de
waluacją franka. Bank Francji będzie 
więc upoważniony do wypłacania posia 
daczom pokwitowań za sprzedaż zło
ta — różnicy, istniejącej między obec
ną wartością złota, a sumą, otrzymaną 
w chwili sprzedaży kruszcu Bankowi 
Francji. 

W związku z posunięciami natury 
finansowej, zadecydowanymi i częścio
wo już przedsięwziętymi przez rząd 
francuski, londyńskie pismo „Morning 

Post" pisze, że charakterystyczną ce
chą dnia 9 bm. w City londyńskiej były 
nie ulegające, wątpliwości wstępne kro
ki i przygotowania, czynione przez nie 
których francuskich kapitalistów, w ce
lu repatriacji wywiezionych na rynek 
angielski kapitałów — z powrotem do 
Francji. 

„Daily Herald" stwierdza, że kapita
ły francuskie rozpoczęły już w dniu 9 

Handel kapeluszniczy 
przed sezonem 

Zimczny popyt na damskie 
kapelusze słomkowe.— 
Nieznaczna zwyżka cen 

Branża kapelusznicza przystępuje do 
wykończania obstalunków na sezon le
tni. Na obecny sezon letni produkuje się 
w wielkiej ilości słomkowe kapelusze 
damskie. Już obecnie popyt na ten ro
dzaj kapeluszy damskich ze strony hur
towników jest bardzo duży, co tłuma
czy się przede wszystkim tym, że słom 
kowe kapelusze damskie będą w nad
chodzącym lecie modne zarówno za
granicą jak i w kraju. Z drugiej zaś stro 
ny bardzo duży już obecnie zbyt słom
kowych kapeluszy damskich, tłumaczy 
się również ograniczeniem kontyngen
tów na przywóz surowców, z których 
wyn-sbia się kapelusze słomkowe. Kup
cy obawiają się, że z chwilą nadejścia 
pełnego sezonu na rynku może zabra
knąć tych kapeluszy. 

/by t kapeluszy wełnianych i stoż
ków wełnianych, minio zwyżkujących 
cen surowca, jest narazie nieznaczny. 
Zdaniem producentów kapeluszy, zwięk 
szony popyt na kapelusze wełniane 
spodziewany jest w ostatnim tygodniu 
przedświątecznym. Część kupiectwa 
łódzkiego, która udzieliła zamówień na 
podstawie kolekcji jeszcze w styczniu, 
otrzymuje obecnie w większej ilości za
mówiony towar. 

Ceny kapeluszy zarówno damskich 
jak i męskich, mimo 20 procentowej 
zwyżki cen surowca, zwyżkowały mi-
nimnhiie. 

bm. powrotną wędrówkę do Francji. Na 
rynku londyńskim ujawniła się więk
sza podaż papierów angielskich i mię
dzynarodowych, gdyż tą drogą kapita
liści uzyskują fundusze niezbędne do 
subskrypcji nowej pożyczki francuskiej. 

„Financial Times" podkreśla, że — we
dług powszechnej opinii — nowe posu
nięcia rządu francuskiego dla ściągnię
cia do Francji wywiezionych kapitałów 
oceniane są jako zupełnie szczere i ce
lowe. 

Bawełna nadal zwyżkuje 
Tendencja jest mocna na wszystkich giełdach 

Na rynkach surowej bawełny, naj Bawełna nowoyorska od dnia 1 mar-
wszystkich bez wyjątku giełdach świa- j ca do 8 marca rb. zwyżkowała od 65 
towych notowana jest — jak się spodzie 75 punktów: na giełdzie llverpoolsklej w 
wallśmy — od dłuższego czasu tenden- tym okresie bawełna surowa uległa 
cja wybitnie mocna. Zdaniem tutej- zwyżka w granicach od 45 do 50 punk-
szych najpoważniejszych agentów ba- (ów, na giełdzie w Aleksandrii w grani-
wełnianych, zwyżka ta ma obecnie cha- cach od 75 do 100 punktów! 
rakter stały. Do niedawna jeszcze ba-1 Zaznaczyć należy, iż zwyżce ba
wełna przodowała zwyżkującym surow. wełny sprzyja bardzo poważnie znacz-
com, ostatnio jednak wzrost cen na ba- nie zwiększone zapotrzebowanie na 
wełnę ustał i ten surowiec został wy- wszelkie gatunki tego surowca ze stro-
przedzony przez inne. Iny odbiorców całego świata. Jakkol-

Jak wiadomo, w ostatnich czasach wiek więc niewątpliwie odgrywa tuta] 
najsilnie] zwyżkowały wszelkiego ro- rolę do pewnego stopnia czynnik spe-
dzaju metale, a zwyżka na rynku mie-1 kulacyjny, to jednak Uczyć się należy 
dzi doszła na rynkach zagranicznych 
do kilkuset procent; o ile bowiem w paź 
dzieniiku roku ubiegłego płacono za 
miedź jeszcze 27 funtów, o tyle obecnie 
cena ta doszła do 80 funtów. 

w dniach najbliższych z dalszą zwyżką 
cen, bowiem urodzą] bawełny nle jest 
do tego stopnia duży, by mógł pokryć 
całkowite zapotrzebowanie. 

Słaba tendencja na rynku walorów 
Nieznacznej zniżce uległy niemal wszystkie pupiery 

wartościowe 
W d r f l d 'wBbraiszym na ryftki i wa-" 

lorów zanotowano w dalszym ciągu 
słabszo teridbncję 'dla''p'apieró\v procen
towych złotowych przy zwiększonej 
podaży I zmniejszonym popycie. 

mianowicie do 55.50 w płaceniu, 56.50 
w żądaniu. Kps 5, proc... piotrkowskich 
Hitów zastawnych wynosił 47.50. 

Dla papierów procentowych dolaro
wych zanotowano również w dniu wczo 

3 proc. pożyczka inwestycyjna I em.! rajszym tendencję naogół słabszą przy 
uległa zniżce o 50 punktów, spadając 
do 64.50 w płaceniu, 65.50 w żądaniu. 3 
proc. pożyczka inwestycyjna II emisji 
na giełdzie warszawskiej była wczoraj 
nicnotowana, na łódzkim rynku prywat
nym papier ten zniżkował o dalsze 100 
punktów do 63.50 w płaceniu, 64.50 w 
żądaniu. Z papierów procentowych zlo
towych państwowych zanotowano mo
cniejszą tendencję jedynie dla 4 proc. 
pożyczki konsolidacyjnej w drobnycli 
odcinkach, papier ten uległ zwyżce o 25 
punktów, dochodząc do 49.50 w płace
niu, 50.50 w żądaniu. Kurs 4 proc. po
życzki konsolidacyjnej w grubszych 
odcinkach wynosił 52.50 w płaceniu, 
53.50 w żądaniu. 5 proc. pożyczką kon-
wersyjną niewielkich obrotów dokony
wano na łódzkim rynku prywatnym po 
kursie 54.50 w płaceniu, 55.50 w żąda
niu. 

Z papierów procentowych złotowych 
prywatnych 5 proc. łódzkie listy za
stawne serii XK uległy zniżce o 50 punk
tów, spadając do 50.50 w płaceniu, 
51.50 w żądaniu. Również 50 punktową 
zniżkę zanotowano dla 5 proc. warszaw 
skich listów zastawnych nowych, a 

Sprawa Widz. Manufaktury 
Sąd zażądał protokułu zdawczo-odbiorczego 

Na ostatniej s-:sji Sądu Handlowej> dacjł w Kutnie. , 
rczr.r.trywana była sprawa upadłości iir Swego czasu syndyk złożył Sądowi 
my „Widzewska Manufaktura'" Sp. Akc. podanie, w którym prosił o udzielenie 
której na Sąd zobowiązał sędziego - mu czterotygodniowego terminu na 
komisarza do stwierdzenia, kiedy zosta- przedstawienie Sądowi konkretnego 
ły wydane przez syndyków upadłej fir- sposobu zakończenia postępowania u-
my: jej majątek, księgi i koresponden- padłościowego. 
cja oraz do nadesłania sądowi odpo- Wobec niewykonania postanowienia 
wiedniego protokułu zdawczo - odbiór- Sądu przez syndyka w udzielonym mu 
czego. terminie, Sąd zobowiązał obecnie sę-

Sąd zakreślił termin, do tych czyn- dziego - komisarza do zbadania powo-
ności do dnia 1 kwietnia 1937 r. dów niewykonania powyższego i przed-

V stawienia odpowiedniego sprawozdania 
Na tejże sesji rozpatrywana była, i wniosków, w terminie do dnia 1-go 

sprawa upadłości Spółdzielni Przemy-(kwietnia 1937 r. 
sło.wo - Handlowej z ogr. odp. w Hkwi-1 

znacznie zmniejszonym zainteresowaniu 
tymi papierami wartościowymi. 6 proc. 
pożyczka dolarowa uległa zniżce o 50 
punktów, spadając do 46 w płaceniu, 
47 w żądaniu. 4 proc. pożyczka dolaro
wa zniżkowała o 25 punktów, spadając 

jdo 45.75 w płaceniu, 46.75 w żądaniu. 
Kurs 8 proc. pożyczki Dillonowskiej wy 
nosił 52.50. Na giełdzie warszawskiej 
kurs 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej no
towano w dalszym ciągu 361; na łódz
kim rynku prywatnym papierem tym do 
konywano niewielkich obrotów po kur
sie 360 w płaceniu, 361 w żądaniu. 

Wreszcie również dla papierów dy
widendowych zanotowano wczoraj słab 
szą naogół tendencję przy bardzo ni
kłych obrotach. Kurs akcji Banku nie 
uległ zmianie, kształtując się nadal na 
poziomie 99.50 w płaceniu, 100.50 w żą
daniu. Lilpopy zniżkowały o 40 punk
tów, spadając do 13.50. Starachowice 
uległy zniżce o 25 punktów do 33.50 w 
płaceniu, 34.50 w żądaniu. Wreszcie Wę 
giel uległ zniżce o całe 100 punktów, 
spadając do 21, Kurs Cukru kształtował 
się na poziomie 29.50. (y) 

Dzlat gospodarczy — tel- 2H-6ft-

Eksport do Estonii 
Nowy układ kontyngentowy 

na rok 1987 ? 6 

Na podstawie zawartego w dni" % 

lutego rb. układu kontyngentowej 
Estonią — następujące towary W " ' a 
gty być, w ustalonych kontyngent 
wywiezione z Polski do Estonii w 0 

Sie do 31 grudnia 1937 r. m a C h 
Żelazo i stal profilowane w I 0 V ' .a, 

(handlowe), blacha czarna i cyn" a S . 
rury żelazne 1 stalowe, rury żeliwne^ 
faltowe, wyroby żeliwne (wanny. z l 

źtoby itp.), biel cynkowa, naczyniaj 
szane emaliowane, maszyny w I ,'|Czy, 
cze i ich części, węgiel, koks hutnii 
materiały wybuchowe, parafina, y ^ y . 
na ł gazolina, farby ziemne, soda . 
styczna, polewa kaflowa, Prz^f ,netB, 
niana, przędza z jedwabiu sztuce , 
plusze bawełniane z domieszka " ^. 
nieprzewytszającą 5 proc, stożki a(> 
pełuszy i kapelusze filcowe, c m 

chmiel. 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy wf! u

d e^ ( 

dewizowej w Warszawie tendencja oia ^ 
była utrzymana przy obrotach nlewleiK' 
towano: Amsterdam 288.70 (-25), B^+iO) . 
Helslngfors 11.39, Kopenhaga 11505 » ,A 
Londyn 25.77, Mediolan 27.85, N ° ^ t 2 ^ 
5.27,25, Nowy Jork kabel 5.27 i pół. C«» Jw| 
(+15), Paryż 24.10, Praga 18.42, 8 » M 
132.95 (+15), Zurych 120.80. Bank P ° I s * ,>? 
za: dolary amerykańskie 5.25 i P6'" K frt«*! 
skie 5.25, floreny holenderskie 287.70, 
francuskie 24.02, szwajcarskie H9. 0 0 ; 09.$ 
68.75, funty ang. 25.68, guldeny gdańskie u, 
korony czeskie 15.80, duńskie 114.50, n°r%,70. 
128.90, szwedzkie 132.30. liry włoskie „u 
szylingi austr. 95. marki fińskie 11, * , c m 

120, w srebrze 129. c,Mtl 
AKCJE. Dla akcyj tendencja był*J'.Ho* 

przy większych obrotach Banku Polski« u pi
łowano: Bank Polski 100, Częstoclce 3"' w ; 
giel 20 ( -50) , Lilpopy 13.50, Modrzejó**'• tji 
blin 65 (—100), Ostrowiec 30, Starach^ 
(—50), Haberbusch 36.50. .nierf*' 

PAPIERY PROCENTOWE. Dl i .Pjp

si»bi 
procentowych tendencja była równie* j 1 
przy większych obrotach 7 proc. 8,a".a'45.5(l 

proc konsol. Notowano: 4 proc. dolaro* r0c. 
—45.75, 3 inwest. 64.7 Sseria 84 O- l 0^soĄ 
konsol. 52.63-52.38, drobne 49.75—&-9iT 
5 proc. kolejowa 52.25. 6 proc. dolarowa p 0ii 
— kupon 48.90, 7 proc. stabll. 361 l-r .|P«I 
70.88. Kupon 8 proc. listów T.K.Z. 32;6*V|prof 
proc. ziemskie 50—49.75-50 I pół, 4 ^TąIP 
ziemskie poznańskie seria L ^ ^ p r ^ 
(+125), seria K 47 i pól (+100), 4 I Pg>,> 
W—wy 55, 5 proc. W^-wy stare 58 I P pjotr-
we 55.75—55.25—55 i pół (—88), 5 P r0^-i)ii«| 
kowa nowe 47 1 pół. Transakcje nie n 0 " 44 i 
8 proc. dillonowska 52.25, 7 proc. s'?SKeo 75. 
pół, 5 proc. Łodzi nowe 51—50 i pół- 5"' 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ-
Na wczorajszym zebraniu giełdowy* f (!» 

dzi notowano: dolarówka 46.25—46.00, ? M 
bilizacyjna 361.50—361.00, pol. inwe«tyci"drob»« 
emisji 65.25—65.00, poż. konsolidacy|n» 53,50-' 
50,50—50.00, poi. konsolidacyjna i ^ . ^ 
53.00, Bardt Polski 101.00—100.00. 1 6 

utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWO - T O W A B 0 * 1 ^ 
W ŁODZL T« t f d 

Wszystkie notowania bez zmi*^ 1 

cja spokojna. 

Wieści gospodarz 
KONSUMCJA PIWA W r. b:,!t 

Konsumcja piwa w Polsce w lutym Ve<|i£ 
KONSUMCJA PIWA W POLSCE- „ 

lutym 
trzymała się nadal na niskim poziomie-.' 
danych Związku Browarów i Słodów"1

 5 0 t j * 
spożycie piwa wynosiło 56 tys. hi. jo3«,j 
hl. w styczniu rb. W stosunku do luteC° u <*>' 
konsumcja w lutym r. b. spadła o 2.W '„ r- \ 
o 3.40/,. w pierwszych 2-ch mies a f r f l 1 oj 

przedały na rynku wewnc' r z n ' 11.6'" 
06.000 hi. czyli o 14.000 hl., r, 

browary sprzedały na rynku wewnetr*'"jl,< 
lem 106.000 hl. czyli o 14.000 hl., '-h , 
mniej niż w odpowiednim okresie I 0 3 0 . 

OGRANICZENIA PRACY W r̂ ?S'£ 
Robotnicy, zatrudnieni w przemy*18 i0i)'c 

wym, nit posiadają, w mydl zarządzeń,, u V 
cych planu 4-letniego, prawa zmiany P° i, 
wet w tych wypadkach, gdyby nowa P°' \,c^ 
ła lepiej płatna. Przepis ten dotyc 7 
również i inżynierów, jeżeli otrzy"1 

| poniżej 1 tys. RM. 
li o t r z y j *t 

Z ofiarą na 

n/e należy zwid 
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IIZYKA 
^Eghat V , „ T E A T R M I E J S K I . . 

A N A L N Y W Y S T Ę P F E N O M E N A L N E G O 
D B A L E T U J O O S S A . 

kil |,"~ P° rekordowym sukcesie — żegna 
'"u ul m * n a l ny x«ipół Jooss'a. Występy ba-
»*j, , 8° 0,*alamiając» dynamiką, brawurą, ii-
%,cvoryf!inaltK>jc|a. swego tańca wywarły na 
"V , u r . w r * . c i wstrząsające wrażenie, a „Złelo-
!'»t|, kapitalna pantomina o obłudzie l 
'Miki. y ~~ wręcz niezapomnianym wi-

% « ?"j Początek tego wspaniałego spek-
, * J ? d * ' 8.30 wiecz. 

5 0 vri. ' w »°botę i w niedziele o godzinie 
$1ydv P r zem'ła komedia Raphaelsona - r 
KcYi m l o d osć wiedziała, a starość mogła" Z 

ylowyth** D y w l n a k a - ł S k r z y d , o w , k ą w r o " 
• ryb'^01*- 0 Bod*- Po południu — „Gru-

P° cenach zniżonych. 

* SOLSKI W TEATRZE MIEJSKIM. 
J f & W y fy«ktor fe"a'tVu""Miejskiego Lud-

" " B i l / ' 7 t y w * r a z Jeszcze jeden do Łodzi 
« !. ) e ' e ! »*eby o godz. 4-ej po południu 

tó»\Pic* kapitalne*]' komedii "Mó^#a "."Ską" 
e n y biletów na widowisko to znjżono. 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana Nr. 27.) 

godz. 8-ej wieczorem oraz jutro o go-
, | , T N E T 3 . 0 . . . ^ E C £ O R « « » 1 

Za naciśnięciem gałk i 
el iminujemy szmery i zniekształ
cenia podczas strojenia. 

Obracając gałką, przesu
w a sie szybko strzałką ska l i 
w kierunku zadanej stacji, po 
czym następuje automatyczne 
zwolnienie ruchu strzałki umożli
wiające dokładne strojenie. 

f t o u a d a t a k 

_ Strojenie zakończone, gdy 
d la danej stacji nastąpi najniż
sze odchylenie wskaźnika. 

P U I L I P S mm 

przedstawienia 
toU '""kl B, Shaw'a p. t,. „Profesja pani 20 chopinistdui przez głośnik 

K ' r ! f f i H ^ w W l g ł 6 = " w 7 o 
Ci r > k i . A l . l H

£
U b b Łopuszańska, Zygmunt 

I*1- Adolf iŁ?' B u « y ń » k i , Mieczysław Na-
J« t w °Lf Nowosielski. 
•''W.0?11*! s*t?.£ n

d n | ł 1 3 m a r c a b r

- premiera 
C l > « l | i ' , V Brucknera p. t. „Elżbieta, Kró 
O v ml. [ * n 1 Horecką i Zygmuntem To-1 . . 

"» dr. r , ° i a c h głównych, inscenizacja i re- i k " r s Im. Fryderyka Chopina, odbywa-

Radio transmituje finał konkursu chopinowskiego 
Najważniejszym wydarzeniem mu

zycznym ostatnich miesięcy jest nie
wątpliwie I I I Międzynarodowy Kon 

Jerzego Ronarda Bujańskiego. 

TEATR POPULARNY 
fcD*ił w. (Ogrodowa 18). 
>NU»bI M w » r t e k ciesząca sie niebywałym 
V . n ' * m komedia Al. Fredry „Damy I hu-

jacy się obecnie w Warszawie. 
Dzięki Polskiemu Radiu przebieg te

go konkursu znany jest najszerszym 
warstwom radiosłuchaczy w całym kra
ju, gdyż Polskie Radio prawie codzien
nie transmituje z sali Filharmonii naj
ciekawsze fragmenty konkursu, dając 

l ^ t l ^ ^ ^ r S ^ ^ l m o t n o t ó słuchaczom poznania gry po-
fe» ^"ynarodowy konkurs imienia Fr. Cho- szczególnych kandydatów, formy kon 
v , f ,*»vi£ L i , t 6 w odbywający sią obecnie w kursu i ciekawej gorączkowej atmosfe 
"^r. k o n « v Jak wiadomo, juz jutro r y p r z e pe łn ione j codziennie 

k i i ^ n W c i e tym „cze.Wczą planiiei Anglii, i brzegi Publicznością. 
hHdli o" Bulfiarii, Czechosłowacji, Estonii, 

Holandii, Japonii, Ju-
i i ^ Ś t 1 ? ^ ' Niemiec, Palestyny, Polski, Ru-

11 e Z'««nocronych A. P., Szwajcarii, We-
i fy. °' R. R. 
hNr,C,?rt laureata międzynarodowego 

N i ? ° d b e d * i e «ie u nas w Łodzi w sali Fil-
> ł i » Poniedziałek, dn|a 15 marca br. o 

, K,n; ,s wlecz. 
^"'""lu! H ° L a ureata Międzynarodowego 
Hi. , r»eB

 F r > Chopina wzbudzi niezawodnie 
V m u t y c z n y c h ogromne zalnteresowa-

y ' u » do nabycia w kasie Filharmonii. 

^ lltf̂ j ••łwwłun UM* w *-B,avxs*-a4 
5..}°l>&t» 6 P'a.tek o godz 9-ej wieczorem oraz 
* I. l*e« S. , ' 4 " e i P° Południu i o godzinie 

8'c«ai»,'i ° Ł c r l ow|ek t szatan" J . Gordina 
fc^tltly "i^li 1 reżyserii Mortsa Szwarca. 

0 nabycia w kasie Filharmonii. 

MORISA SZWARCA. 

Dotychczas Polskie Radio urządziło 
siedem transmisji z przebiegu konkur
su, w najbliższych dniach zaś odbędą 

znajdzie się w programach radiofonii 
zagranicznych, gdyż cały szereg roz
głośni zgłosjto chęć transmisji finałów 
dla swoich słuchaczy. W piątek odbę
dzie się transmisja do Niemiec 1 Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, a w 
następną środę dnia 24 marca koncert 
chopinowski w wykonaniu laureata kon 
kursu transmitują również oba te kra
je. 

Rola radia w Konkursie Chopinow
skim nie ogranicza się do transmisji. 

Korzystając z tego, że w Jury kon
kursu zasiadają wielkie sławy piani-

po | styczne z szeregu krajów — Polskie Ra
dio zaprosiło niektórych z nich do wy 
konania utworów Chopina przed mikro 
fonem. Dotychczas odbyły się audycje 
w wykonaniu E. Frey'a, profesora kon-

się jeszcze cztery transmisje z których j serwatorlum w Zurychu, Emila von 
najbliższe wyznaczone są na poniedzia- iSauera. jednego z najsłynniejszych pla 
łek i wtorek o godz. 15.15. Inlstów wiedeńskich, Lorlsa Margarltls, 

Zarąba l i s i ek ie rą c z ł o w i e k a 
Nocy ubiegłej na ulicy Kaplicznej na 

Chojnach napadnięty został i porąbany 
siekierą przez kilku osobników powra
cający do domu. Władysław Ludwików 
ski, zam. przy ul. Kaplicznej 22. Lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża stwier
dził rany rąbane głowy i wstrząs móz
gu. Napadniętego przewieziono w ago
nii do szpitala św. Józefa. Policja zaare
sztowała trzech mężczyzn podejrzanych 
o udział w zbrodni. (gr.) 

Największą atrakcyjność dla słucha
czy radio będą miały niewątpliwie trans 
misje z dwu ostatnich wieczorów kon
kursu, w czasie których 20 uczestni
ków konkursu zakwalifikowanych do 
finału walczyć będzie o pierwsze miej 

profesora „Mozarteum" w Salzburgu I 
Królewskiego Konserwatorium w Salo
nikach 1 Lazare Levy, profesora kon
serwatorium w Paryżu. W najbliższą 
sobotę, t. j . dnia 13 bm. o -godz. 17.2(1 
grać będzie Mario Panthes, profesor kon 

sca. Dwa ostatnie wieczory końcowe 'serwatorium muzycznego w Genewie. 

jeporter zanotował: 
Nlł.tti Drle*L u l i c Południowe! | Zagainikowej 
^ c h°dąiki , d n ł e nieprzytomnego, lezącego J 
HI: ^ L.). o d «»o mężczyznę, wijącego sie w 
•th^lid ł ł »'wlerdzll zatrucie nie dającą 
Cv'* w p jC 'zną i skierował desperata do 
»|.*n» mi adoSoszczu. Według wersyj, zebra
li! r 'Utn l ł O U ' d«»peralem jest preypuszczal-

' l-*»»u0 3 o

n e n r y k Urbański, zamieszkały przy 

fe£^Łi
K,,

J*«KI«IO* usiłowała pozbawić sje 
I,?1' z A W H e l e n » Krzemińska, przybyła do 
'•tl ' «t>rife!5 i r o w a w poszukiwaniu pracy. 

*° •epltaU 8 t M l C i < ' * k i e T O w a ł p e " 

fe*5KPRI8H I I M Y K . T . Buhle, Sp. Akc. w 
Kr U wei P ^ a . c y d o * n a ł oberwania trzech 
f'iv J & » K T 1 * oraz poszarpania mięsni 51-
v«l i!. Srebn.*: . ^ I A K L .robotnik, zamieszkały 

transmitowane będą prawie w całości, 
a mianowicie U marca od godz. 21.00 I 
12 marca od godz. 20.00, po czym około 
północy podane zostaną wyniki kon
kursu. 

Dzięki radiu Konkurs Chopinowski 

Konkurs Chopinowski, który spełnia 
olbrzymią rolę w kulturze muzycznej 
Polski, stał się dzięki radiu duchową 
własnością całej publiczności radiowej, 
nawet najbardziej odległej od Warsza
wy. 

H O T <d i o p r o n f . « » i s i 
ce, Jan Gornowski 
teich — wiolon. 

17.50—18 00 .„O delalalnosci 
prof. Władvsł. Natansona 
senhoff (z Krakowa' 

altówka, Marian Neu 

naukowej i. p. 
dr. Jan Weys-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

CZWARTEK, 11 morca 1937 r. 
' 6.30—6.33 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — 
płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.30 18.00-18.10: Pogadanka aktualna 
Parą informacyj. 7.30—7.35 Program na dzisiaj. .18.10—18.13. Komunikat śniegowy z Krakowa. 
7.35—8.00: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja 18.13—18.20. Wiadomości sportowe ogólne I lo-
dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11.30—11.57: | kalne. 

Po "kodnu, ' 1 5 , Lekarz pogotowia sklero-
* 0 W a n e g 0 do szpltafa. 

•»ilt' a°ro.u 
?l6il J^edzkfjj^ u l " Julianowskiej 51 w toku 
"'i p "̂,y Iłup, Z O s t a } clązko poturbowany i od 

, A k Ran00' fiłowy i t w a r z y 2 2 - l e t n i Ste-
^ ^ ^ n e a ° opatrzył lekarz pogotowia. 

bj*rvd ^d l fw^ , u l Jerozolimskiej 7 na podda-
r Poc,., , w?>ci w kominie SĄ.. e *ął". i l" i l w kominie wybuchł pożar, 

r*ł.y J : "erzyć na całe poddasze. 4-ty 
nl« SĄ znaczn ' n n e ' a k c ' ł ° ź i e ń U 2 l " i l ' "~ 

»dz, 
"(Ort ""̂ G n • 
> 4 S w r o U U k , U

Q

i , ą J a d e « " a M.ielczarka, uro-
1« dom," 1 9 ! 2 ' który w ^dniu 28 lutego 

r W t!0Piec \lvdzicielskiego we wsi Jaworz-
n » ikta ri Mhów , 8 , l e ' w górnej szczące brak 

Poranek muzyczny dla młodzieży szkół powsz 
(z Katowic). W programie pleśni ludowe obce. 
Wykonawcy: Chór maski pracowników m. Kato
wic pod dyrekcją Leopolda Janickiego. — 
11.57—12.03 Sygnał czasu I hejnał z Wieży 

Mariackiej w Krakowie. 
12.03—12.40 Koncert popularny w wykonaniu 
Orkiestry Reprezentacyjne] Kolejowego Przyspo 
soblenia Wojskowego pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego (z Katowic). 12.40—12.50 Dziennik 
południowy. 12.50—14.00 Koncert życzeń, — 

14.00—14.57 Przerwa. 
14.57—15.00; J.6dzk|e wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: wiadomości gospodarcze. 
15 15—15.18. ..Orbis mówi..." 
15 18—15.40. Koncert reklamowy. 
15.40—15.55. Odpowiedzi na listy w sprawaeh 

technicznych — wygł. Wacław Janicki. 
15.55—16.00: O wszystkiem po troszku 
16.00—16, 
16.20—16.35. „Marzec" — pog 

starszych wygłosi Stantsław Sumiński. 
16.35—17 05. Muzyka — płyty. 
17.05—17.20. „Dzieci krzywdzona" — odczyt 

wygłosi Wanda Woytowicz - Grabińska. 
17.20—17.50. Koncert kameralny. Wykonawcy:— 

Kwartet Warszawski — Józef Kamiński 

»<Uc 

^ l a d u *Siew ?'»an pl 
LV * v!"clti«i 27 i m a L a i " r a Pytela,--przy ul, 
N ^ J 8 1 * ^ i . . n ". 8 n a «i aprawcy skradli w no-

Iniormacje o zaginionym na
jbliższego posterunku policji. 

5.20. Miniatury muzyczne — płyty. 
5,35. „Marzec — pogadanka dla dzieci 

18.20—18.35. Utwory charakterystyczne—płyty 
18.35—18.50. Pogadanka gospodarcza: ,Jak P O 

wstaje futro karakułowe" — wygłosi Inż. 
Maciej Woźnicki. 

'8.50—19.00. Pogadanka aktualna. 
19.00—19.55. Klasyczny Teatr Wyobraźni: Pre

miera słuchowiska p. t, „Prometeusz skowa
ny" — Aiachylosa. Przekład Jana Kaspro
wicza. Radiofonizacja Stefana Srebrnego, 
prof. U S. B. Muzyka Tadeusza Szelmow
skiego. Reżyseria: Ireny Szymańskiej — (z 
Wilna). 

19.55—20.25. Salonowa Orkiestra Wileńska pod 
DYR. W Ł A D Y S Ł A W A Szczepańskiego (s Wilna). 

20.25—20.45. „Nasz bilans" — audycja zbiorowa 
sportowa. 

20,45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 —- 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00—23 00. Transmisja z Filharmonii Warszaw

S K I E J Finału I I I M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O Konkur
S U I M . Fryderyka Chopina. 

50* y, W y r o b y 
" L,..*l«*£. • 
S t a 0 1 " ^ u m a Zyg 

sprawcy skradli 
pończosznicze i bieliznę 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.15 BRATISŁAWA. „Kawaler arebrnej rtty" 

_ opera R. Straussa (tr. z Teatru). 
19.50 WIEDEŃ. „Rewia preebojów" (1934-1936) 
20.10 KOPENHAGA Koncert symłoniczny, 

I. skrzypce, Zygmunt Lederman—II. skrzyp- ;20 .15 RADIO ROMANIA Koncert symlonlczny 
• M H B B > H B B H B M M B N N M N 1 Ateneum. 
ZE STOW. URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. ,21.00 BRNO. „Gltła" — operetka P / W F » * F : 

Zarząd Koła_ Stowarzyszenia 
ybr 

•Zygmunta Siemińskiego, przy kowsk 
/ 0 zakradli - '- 1 I..,:«».«. 

Urzędników!21.00 RZYM. Transmisja r La Sca!|.„Blgenla w 
Państwowych w Łodzi wybrany na walnym ze-1 Aulldz|e" — opera Glucka. 
branju w dniu 27 lutego 1937 r. na posiedzeniu 21.15 BRUKSELA Iranc, Koncert akrrrpoowy 
w dniu 8 bm. ukonstytuował się następująco: — 1 Szymanowaklego w wyk. A. K«egla. 
naczelnik K. Janiszewski _ prezes, W. NoW-u 21.15 LONDYN Reg. K»ncert p a W e u T « 

wiceprezes, |nż. E. Klu^i-k _ I I . Oueens-Hallu. Dyr. F. T , Welngartner 1 sol 

Propaganda boksu w Zgerzu 
W nadchodzącą niedziele. 14 b. m.. ORCANL-

zujo sckcia bokserska łódzkleco Sokoła zawo
dy propagandowe w Zgierzu, w których wez
mą udział pięściarze klubów łódzkich: IKP, 
Wlmy, KP Zjednoczone I Sokoła. Zawody od-
będą sie w sali kina „Apollo". Rozpoczną sie 
one o godz. 11.S0 przed poł. 

• 1 • .iv< iii 
Dzisiaj zawody bokserske 

W dniu dzisiejszym odbędzie sic w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskie] 295 o godz. 20-eI 
towarzyski drużynowy mecz bokserski kombi
nowanych zespołów Geyer—IKP. Główna wal
ką meczu będzie spotkanie Augustowlcz—Bort 
nlak w wadze piórkowe). 

Atleci łódzcy na mistrzostwach 
Polski 

W dniach 21 I 22 b. m. odbeda tle w War
szawie mistrzostwa Polski w zapasach w wa
gach piórkowej, półciężkie! I w clczklcl oraz 
w podnoszeniu ciężarów. Na mistrzostwa tu zo 
staną wystani w podnoszeniu ciężarów wszys* 
cy mistrzowie okręgu, zaś w zapasach: w wa
dze piórkował Augustyriskl (Wima) I Kulesza 
(IKP), w wadze półciężkie) Śllckowski (IKP) I 
Fiedler (KE) 1 w wadze ciężkie] Cymcr (Wi
ma) I Turek (IKP). W pozostalvcli 
mistrzostwa Polski rozegrane zostaną w pói-
nlcjszych terminach w Katowicach 1 Bydgosz
czy. 

26 zawodników ŁK£-u na m -
strzostwach p lyWzęk ich 

Jak nas Inlorraulą z sekcji pływackie) LKS. 
klub zgłosił do niedzielnych mistrzostw plywnc 
kich okręgu aż 26 zawodników, a mianowicie 
zostali zgłoszeni: 

Panowie: Przyborowski, Hau. Kosinsui- Gin 
ter, Gołębiowski, Hemplński. Idzikowski. Ncr-
skl, Rapalskl, Dębowski, Wasllowskl. D:rno-
wlcz, Konlkowskl, Szyc, Hartwlg I Wi / 

panlet Wągrowska, Lertska, Irska. I'ov/a!> 
ska Wińska, Gozdawa, Warska, Nors!.;; i łazi
kowska Jadwiga. 

Zgłoszeni zawodnicy do mistrzostw -obo
wiązani są stawić się w niedziele przed z?.wo
dami w lokalu YMCA o godz. 15.30. 

Z Bar Kcchbv 
W ramach miesiąca propagandowego dla 

nlorów organizuje łódzka Bar-Kociiba w sobotę 
dn. 13 b. m. o godz. 15-el w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej U l wzorowe pokazy 
treningów następujący cli gałęzi sport.ir lekko
atletyki boksu, piłki nożne), piłki reczr.-j i kc-
larstwa. Poza tem wygłoszono zostaną prelek
cja propagandowe przez pp.: d-ra .1. Handzla 
I proł. A. Segala n. t. „O obowlazkac, 
nlach młodzieży sportowe)" l „O 
treningów w potgczególnych gałęziach iporttT 
Watap na hnprezę bezpłatny. 

'ln'i 1 "traHli "~ *-B Rraaii się nieujawnieni i wiceprezes, J. Lorek — sekretarz, F Lesniew-
eh. a ' i garderobę i bieliznę wartości, ski - sekretarz, A. Strótycki - akarbnik, H 

la., , , , •, Kaczor, M. Urbańska, Pyrkówna, F. Paszk>- 1 

z a - Q z ' ły dochodzeni*. laki, M. Będziak, Glic* — członkowi*. 

Cyryl Smith (łort). 
2140 RADIO PARIS. „Opowieści Ho^tIn«lU,, — 

opera OUeabaeha, 
21.30 STRASBURG. Wiectór oper. 

NlBŚGle pomór, 
naibiadnljslszym 
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I 
LEKARZ • DENTYSTA 

Przyimuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
POWRÓCIŁA 

:HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(kobiety ł dzieci) 

Sienkiewicza 5 4 t e l e f 

przyj 
146-10 

jmuje od 11—1 I od 3—4 DO poł. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 1 3 I pól—7 

Gdańska 37, 

T E N . G & Z E B I E N W I E C Z E S I E 

lecz kaleczy, skórę. Nie spełnia on swego żoda-
nia, podobniejajak cfiore zęby,,którejpayjajq 
tylko schorzeniom organizmu. A przecież tylko 
od nas zależy, by nasze zęby zachować w 
zdrowiu, dzięki racjonalnej higienie jamy ust
nej przy pomocy odpowiednich Środków, ja
kimi sa eliksir i pasta do zębów Vademecum. 
Największym wrogiem zębów sa mikroby 
próchnicy, które w szczelinach między zębami 
na resztkach pokarmów, wykonywuja swojq 
niszczycielskq pracę. Zwykła pasta nie potrafi 
temu złu zapobiec. Wybitnie antyseptyczna 
pasta do zębów Vademecum niszczy zgubne 
mikroby,a dzięki swym specjalnym właściwoś
ciom nadaje zębom Śnież
ną biel i piękny połysk. 
ELIKSIR VADEMECUM, 
niezastąpiony środek 
antyseptyczny, chroni 
jamę ustnq i gardło 
przed atakami mikro
bów, czyni oddech 
świeżym i przyjemnym. 

L e c z n i c a 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 
DLA C H O R Y C H NA 

uszy* nos. (gardło g 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
1 zdjęć. 

Piotrkowsko 6* 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p, 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALLERGICZNE. 
Gabinet'Elektro- i światloleczniczy f 
U i . NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

JM. 

P A S T A D O Z Ę B Ó W I E L I K S I R 

V A D E M E C U M 
H Z W A L C Z A J Ą KAMIEŃ NAZt-BNY 1 PRÓCHNICĘ T 

F Kupno 1 
f 

SYPIALNIĘ kompletną Jasną, dębową, 
efektowną w b. dobrym stanie okazyj 
nie do sprzedania. Wlad. teL 115-60. 
PLAC budowlany 1200 metrów, cen
trum Łodzi z przyległą posesją na
rożnikową, 12 sklepów, dochód 18.000 
sprzedam. Informacje telefon 147-53, 
KOLLERGANG (Rollmiilile) o wal 
kach cisnących stożkowych poszukuje 
sie do kupienia. Zgłoszenia pod „A 19" 
do Admin. 

SŁONECZNY balkonowy P 0 ^ ^ 
towy z wygodami, oddani. 
ska 21, m. 11. r~UIetf'e 

2 POKOJE z kuchnią na 1-y"1..^„tł 
z wygodami do wynajęcia o« ^ 

Wiadomość: ul. I-go Maja w. > 
Podarza. " -Jgf, 
ODDAM ładny- słoneczny' ^tJ* 
wszelkiemi wygodami f nle*_ h r } lub be* 

'Zawadzka 22J"; 
wejściem z utrzymaniem .— . 
lefon 114-39. 

eni> 

PRZETARG. Ubezpieczalnia Społecz
na w Łodzi podaje do wiadomości, że 
w Nr. 55 Monitora Polskiego z dnia 
9 marca 1937 ogłosiła przetarg na 
wykonanie instalacyj w gmachu szpi
tala przy ul. Zagajnikowej Nr. 22 w 
Łodzi, a mianowicie: a) centralnego 
ogrzewania i przewietrzana gmachu, 

b) kanalizacji, wodociągów i gazu. — 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W 
ŁTJDZI. 
• . ' • » 

WARSZTATY tkackie 2 szt. 72c, 4 — 
64c, i 6 <— 62 c do sprzedania. Łódź, 
ul. Piotrkowska 108. Wiadomość u do
zorcy. 14 

2 PLACE do sprzedania natychmiast 
przy ul. Kopernika. Wiadomość E. Ra-
węski, Bandurskiego 19. 12 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 te l .128-07 
przyjmuje od 10—12 I 5—7-

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
hezpieczeń społecznych oraz po

datkowych 

P O S Z U K U 3 E 
P O S A D Y 

Może być na wyjazd. Wymaga- . 
nia skromne. Oferty sub. „L. I I . " % 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled iele I święta od 1 0 - 1 . 
Własne laboratorium zchów sztucznych i koron porcelanrwych 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

Do akt Nr. Km 269/37/11. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego nr. 114 na zasa
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 23.111.37 r. o godz. 12 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 154 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
manowicie: serwet zakopiańskich, wó
zka dziecinnego, kap łowickich oraz 
zabawek dziecinnych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 880.—, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dn. 8.III.37 r. 
Komornik: (—) Anlserewlcz, 

Sprawa f. „Fr. Bogacz'", p-ko K. 
Wollmanowi. 

Do akt Nr. Km 278/37/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego nr. 114 na zasa 
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 23.111.37 r. o godz. 12 w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 154 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
iiiia nowicie: mebli, oszacowanych na 
fączną sumę zł. 590.—, które można' 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 8.III.37 r. 
Komornik: (—) Anlserewlcz. 

Sprawa K.K.O. pow. Łódź, -p-ko I. 
Hirszfeldowi. 

G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C ^ 

Samochód-Chewolei 
limuzyna o 4 drzwiach, 6-cio okienna 
w bardzo dobrym stanie 
cSo sprzedania 

Wiadomość: ul. 6-go Sierpnia 26, biuro 

Do akt Nr. Km 2046/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go Stefan Oórski, zam. w 
Łodzi przy ul. Dowborczyków 26 na 
zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu £\ marca 1937 r. od godz. 11—13 
w Łodzi. przy ul. Kilińskiego 121 od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości oszacowanych na łączną sumę 
zł. 760.—, a mianowicie: kredens dę
bowy, pomocnik dębowy, serwis sto
łowy, stół dębowy, 6 krzeseł dębo
wych, lustro owalne, szafa do książek 
zegar ścienny, 2 fotele, 6 krzeseł, sza
fa do rzeczy, szafa bleliźnlarka 1 inne. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie ozna
czonym. 

Łódź, dn. 4 marca 1937 r. 
Komornik: (—) Stefan Górski. 

Sprawa firmy „Ferum", p-ko Ed
wardowi Barczowi. 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 66 

POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka 
nie z wygodami w starym domu w 
okolicach ul. Zawadzkiej, Andrzeja, 
Lipowej i Wólczańskiej. Oferty sub 
„Od 1 lipca". 

ŁÓDŹ, A N D R Z E J A 2 , (dawniej Piotrkowska 81) 
T E L . 112 -98 . 

Przyjmuje na rok 1937 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
prenumera ty czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f rancuskie i angie lsk ie . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych, 50 — 4 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

DO ODNAJĘCIA gabinet wraz z po 
czekalnią lub sam gabinet, dla lekarza 
Południowa nr. 2, I p. front, tel. 203-52 

. 14 

GUM'..! 
„OLLA"OUM..? JEJT D O W O D N I E NAJBARDZIEJ 
ROZPOWSZECHNIONIA, MARKĄ NA KUU ZIEMłKTE) \ 
NIE ISTNIEJE MARKA L E P S Z A , C Z Y TEŻ P E W N I E J S Z A 
OD (,OLLA"oUM..^,GDYŻ„OLLA")EST B E Z S P R Z E C Z N I E 
NIEPRZESCIGNIONATAKwSWEJ M K O Ś C I . M K I DELIKATNOŚCI! 

fUcoic+U a**t*A*ffe- ZH. 7&aćoiX4 Nr. 19S9701 

POSZUKIWANY do wydzierżawi 
lokal z 30—40 warsztatami "> p < ) i , . 
oraz maszynami pomocniczej 
dane przeważnie warsztaty . f i j tj 
rowe z maszynkami o szero* „ ̂  
40 do 64. Oferty sub. ,.B. u-
Administracji. 

75 GROSZY LEKCJA FRAN C^ d j i eIi 
GO. Dyplomowana paryżan** atyka I * 

skro* lekcji irancuskiego. Grama 
futura, Konwersacja. Metoda j_. 
na dla udających się na s t u południ0) 
maczenia. Korespondencja.^^ psrt*1 

wa 20. m.20. I-sza lewa 

ANGIELSKIEGO konwersacji I jd 
tury udziela rutynowany n a . r 0 r t * 

Ul. Zawadzka nr. 21. m. K " p j 
dziennie zastać od godz. *~~Z--^\, 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO,,J ^ 
CUSKIEGO - grunto^ie "Q/rStd5 
Gramatyka, literatura, konw ̂ .JJ 
handlowa korespondencja. ' e ' 
w godzinach 2—3. ——'j 

kiewskie Ko'nse*rwatoriurn) o r . a «•? 

RUTYNOWANA nauwy— w 
udziela lekcyj gry fortepianów*' # 

cuskiego po kilkuletnim poby?'!*^ 
ryżu. G. Hurwicz 
1-go Maja 9, m. 6 

u u, i'"— • , *-J Sztyllcrowa- r.\ 

i-go maja y, m. o. A 

I Rozmaite J 

— .jjte 
DROBNE ogłoszenia w «Reiodki6? 
są nailepszym I najtańszym » 5(fo» 
zetknięcia' zainteresowanyc" b ,iF 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora ' |u» 
lokatora, 2) znaleźć mieszka' ^ 

3) sprzeda1-

Lokale I 

LWÓW. Do wynajęcia centrum mia
sta przeszło 30 pokoi na cela handlo
we i biura. Zgłoszenia Seherowa 

Lwów, Sykstuska 36. 14 

pojedynczy pokój, <» *>•;-_<* cv i 
chomość.lub rzecz. 4) kup!„.»(l6js 
wiek okazyjnie, 5; dostać P" j .ffi 

- nie1, 

-RepubliKi, drobne ogłoszenie do 

NATYCHMIAST poszukuj? ,5 tł 
chrześcijanina z gotówka 1

 pr«*f 
sięcy złotych do reritownW"jkJ ̂  
siębiorstwa. Oferty do ReP u u 

.Pewny zysk". 
„NIETUTEJSZA" ma list na 
stante dla p. Ali 
PRZYBLAKAL SIE PIES ^"gsl!** 
Odebrać można za zwrotem » ̂  » 
Z. Kowalski, 6-go Sierpnia » 

WYCHOWAWCZYNI w y l « i y « 
na potrzebna do dwuch dzie* J » 
at 9 i 5. Pożądana znajomo*6 

francuskiego. Zgłosić się P'° t r s 
152, m. 4. - ^ F v 

PANIENKA, młoda, inteligen'"3/ 
trzebna do towarzystwa s , a ry.-zii)' 
Pożądana znajomość krawlecz-> „ 

TRZY DUŻE pokoje, kuchnia, elektry
czność, gaz do wynajęcia. Komorne 

bardzo niskie. Orla 23, m. 17, telefon 
189-52, godz. 2—S. 14 
MIESZKANIA 1-2-3—4—5 i 6 poko
jowe, pokoje umeblowane I garsoniery 
poleca „KOSMOS", Piotrkowska 111 
tel. 147-46. 

MIESZKANIE 3-pokojowe, wszelkie 
wygody, wolnf od podatku, od zaraz 
do wynajęcia. Tramwajowa 3, infor-
macje u dozorcy. 
ZL. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
4—fi-r6-clo POKOJE umeblowane (gar 
soniery). . „Zenit", Piotrkowska 82, 
tel., 260-25. »,'• ] . 

Oferty pod „Życiorys koni* 

Piotrkowska lljL r KAC LIBA 
legitymację zapomogowa 
P.U.P.P. w Łodzi Nr. J o j £ 
IZRAEL WAJS, Rybna l 4 a^yd-
gitymację zapomogowa-
P.U.P.P. w Łodzi. 

C z y s t o ^ 
przyjmuje cyklinowame. o> "b|)jr. 
terowanie oraz sprzątani ,j.t> 

Czyszczenie szyb. , e|on,! Ł 

PIOTRKOWSKA 44. ,lcl%c^ 
Ceny konkure" 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do IV. — Telefony: Administracja: 122-14. Redak 
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cla: Sekretariat Redakcji l27-2<*. „-.c**" 
dawnlctwo .Republika": 68-148 I 0 U L 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w (lodzi zl. 4.—. *za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Poh-ce zł. 5—. „Reoublika" 1 „Ex-
Dress" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł 7 — miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 2HU ruin. Stiouica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt DO 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr, za wiersz mm. Na 
stronie '• — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 er. ta wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. ?ń. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. nalmnej zl l.?il Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne lim proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! tabe
laryczne 25 broc. drożej. Za terminowy dml; oglnszeń Adininistracla nie. odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzc'* ci«« 
o Ile wniesione beda naIpóźnlei 
tygodnia od ukazania sie 0 .M*'11,. 
ogłoszenia lub niezwłocznie PO 
się drugiego z rzędu ogłoszenia |<t** 
mej treści co oierwsze- - Omy^jipM' 
zasadniczo nie zmieniała treść "^r/C 
nia nie upowahiialii' do żndania „u-

zapłaty lub nowlórzeira oi'° . 

Za wydawcę: Wydawn. J?epablika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. —. Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki'' w Łodzi Piotrkowska 49 I 64 


